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Rok IX.

Protest członków Państwo­
wej Komisji Wyborczej.
Na posiedzeniu państwowej komisji 

wyborczej, odbytem w dniu 24 bm. 
członkowie tej komisji: Mirosław Sa­
wicki, Stefan Urbanowicz, Kazimierz 
pużak i  Jan Woźnicki złożyli do pro­
tokółu oświadczenie następującej 
treści:

Obawy, wypowiedziane w piśmie 
niżej podpisanych członków państwo­
wej komisji wyborczej do pana gene­
ralnego komisarza z dnia 12 bm. co 
do zarządzeń, dotyczących swobody i 
tajności wyborów oraz co do przesyła­
nia akt wyborczych z obwodów za po­
średnictwem urzędów administracyj­
nych. jak to już obecnie można wnio­
skować z licznych komunikatów pra­
sy wszelkich odcieni i wnoszonych za. 
żałeń na wybory, nie były bezzasadne.

Sąd Najwyższy rozstrzygnie, o ile 
powyższe instrukcje p. generalnego 
komisarza wyborczego wpłynęły w 
ten lub inny sposób na prawdziwy 
wynik wyborów w  poszczególnych 
okręgach i  dlatego w  obecnym okresie 
powyborczym powstrzymujemy się od 
szczegółowego rozważania nadesła­
nych łaskawie na parę dni przed wy­
borami przy piśmie z dnia 13 bm. in- 
strukcyj pana generalnego komisarza 
za n. n. 11 i 12, tembardziej. iż w 
obecnem stadjum wyborów dyskusja 
nad tem byłaby conajmniej spóźniona.

Natomiast pozwalamy sobie zazna­
czyć, iż wbrew temu, co pisze p. ge­
neralny komisarz wyborczy, niżej pod­
pisani członkowie państwowej komi­
sji wyborczej w  piśmie swem z dnia
12 bm. nie stawiając żądań, wypowie­
dzieli swoją opinję o budzących po­
ważne zastrzeżenia zarządzeniach p. 
generalnego komisarza wyborczego i 
Ujęli ją w odpowiedni wniosek, nie 
wychodzący poza zakres ich ustawo­
wych uprawnień, nawet jako zwy­
kłych obywateli państwa.

Zwracając się do p. generał ęego 
komisarza wyborczego, na skutek za­
niepokojenia szerokich rzesz wybor­
ców. z wnioskami o wydanie wyraź­
nych zarządzeń celem usunięcia za­
wczasu możliwych uchybień i nad­
użyć wyborczych członkowie państ­
wowej komisji wyborczej spełnili tyl­
ko swój obowiązek obywatelski i wy­
kazali dbałość o dobro ogólne — 
utrwalenie w  wyborcach tak niezbęd­
nego dla każdego państwa przeświad 
czenia o praworządności i równości 
wszystkich wobec prawa.

Urzędującemu p. generalnemu ko­
misarzowi było i jest wiadome, że po­
przedni generalni komisarze we wszy­
stkich zasadniczych kwestjach doty­
czących wyborów zasięgali opinii pań­
stwowej komisji wyborczej, a gen 
kom. wyb. p. Car naogół nie wydawał 
zarządzeń w tej dziedzinie, nie za- 
siągnąwszy uprzednio opinii państwo­
wej komisji wyborczej i w tym celu 
niejednokrotnie zwoływał specjalne 
jej posiedzenia.

To też podpisani członkowie pań­
stwowej komisji wyborczej czuli się z 
tego względu upoważnionymi do za­
komunikowania swej opinji u gene­
ralnemu komisarzowi w tych istot­
nych kwestjach wyborczych i do zwró­
cenia się do niego z ewentualnym 
wnioskiem zwołania posiedzenia ko­
misji.

Urzędujący p. generalny komisarz 
wyborczy w  końcu pisma swego z dn.
13 bm. pisze łaskawie, że uznaje 
członków państwowej komisji wybor­
czej za doświadczonych w sprawach 
wyborczych i że chętnie słucha ich 
rad. Jednocześnie oświadcza, że cz?" 
sto wydaje zarządzenia zgodne z ich 
światłami radami, a w rezultacie nie 
obalając merytorycznej słuszności 
Wniosków członków komisji państwo­
w i. nie uwzględnia żadnego z nich 
* formalnych względów, wychodząc z 
niesłusznego założenia, iż wnioski te 
Sft żądaniami i  że wychodzą noża za-

W ielka wichura w Niemczech.
Ostatni orkan, szalejący nad Niemcami, w całym kraju wyrządził wiele 
szkód W  Berlinie m. in. całkowicie rozsypał się w gruzy nowobudujący 
się dom (Dalsze dwie fotografje na str. 8 dzisiejszego numeru „Gazety .

Płk. Sławek ma być znowu premjerem
W a r s z a w a ,  26. 11. (Teł. wł.). — 

>an Prezydent Rzeczypospolitej we wtcfc 
ek wieczorem wyjechał do Wisły (na 
Śląsku) na polowanie, skąd powróci w 
;ońcu bieżącego tygodnia.

Pomimo wyjazdu Pana Prezydenta 
(biegają w kolach politycznych pogło- 
ki o mających nastąpić zmianach w 
■ządzie. Jako premjera wskazują płk.

Walerego Sławka. Kierownictwo klu­
bu B. B. W. R. przeszłoby w tym wy- 
oadfku w ręce płk. Koca albo też w ręce 
o. Jana Piłsudskiego.

Dotychczasowy wicepremier płk. 
?eck miałby według tych pogłosek ob- 
ąć stanowisko wiceministra spraw za- 
franicznych-

Zapowiedz zmian 
w b urze sejmowem.

W a r s z a w a ,  26. 11. (Tei. wł.). — 
Pierwsze posiedzenie Sejmu prawdo­
podobnie zagai poseł Andrzej Lubomir­
ski. Senator Bojko prawdopodobnie za­
gai obrady Senatu.

Przewiduje się zmianę w kierownic­
twie biura sejmowego. Jako przyszłe­
go dyrektora biura Sejmu wymienia się 
płk. Dziadosza, zastępcę szefa gabinetu 
premjera, albo też sekretarza general­
nego B. B. W. R., p. Dolanowskiego.

Pani Korfantowa 
w Sejmie śląskim.

K a t o w i c e .  26. 11. 30. (Teł. wł.)1 
„Polonja" donosi, że na piarwszem 
posiedzeniu Sejmu Śląskiego będzie 
postawiony wniosek o wypuszczenie 
posła Korfantego. Pomiędzy wybrany­
mi do Sejmu śląskiego Znajduje się 
również p. Korfantowa.

Głupota ezy łajdactwo 
przedwyborcze?

I n o w r o c ł a w. 26. 11. 30. (Teł. wł.) 
W  ostatnich dniach przed, wyborami 
na Kujawach, a w szczególności w 
okolicy Mątew, rozrzucano masowo 
telegram następującej treści:

Bracia Narodowcy z listy Nr. 4 
Łączcie się z Niemcami przeciw 
Piłsudskiemu.

Wilhelm II  Rex. 
Dorn, 16. 11. 1930 ,r.

(Kto mógł podobny telegram wy­
myślić? I w jakim celu? Naprawdę 
trudno dociec. Na Kujawach mówią, 
że to „radosna twórczość" sanacji. —* 
Red.).

Ostateczny podział 
wych z listy

W a r s z a w a ,  25. 11. (Tei. wł.). 
Państwowa Komisja Wyborcza ogła­
sza, że po ustaleniu wyników wybo­
rów do Sejmu z dn. 16 listopada 1830 
r. we wszystkich okręgach wybor­
czych obsadzono z list okręgowych 
372 mandaty poselskie. Do rozdziału 
z list państwowych przypadają zatem 
tylko 72 mandaty poselskie.

Z list okręgowych, które przyłączo­
no do odpowiednich list państwowych, 
przeprowadziły w całem państwie po­
słów co najmniej w sześciu okręgach 
tylko następujące listy:

Nr. 1. Bezpartyjny Blok Współpra­
cy z Rządem — 206 mandatów.

Nr. 4. Lista Narodowa — 52 man­
daty.

mandatów sejmo- 
państwowej.

Nr. 7. Związek Obrony Prawa i 
Wolności Ludu Stronnictw Centrole­
wu: Polska Partja Socjalistyczna, Pol­
skie Stronnictwo Ludowe „Wyzwole­
nie", Stronnictwo Chłopskie, Polskie 
Stron. Ludowe „Piast" i Narodowa 
Partja Robotnicza — 64 mandaty.

Nr. 11. Ukraiński i Białoruski W y­
borczy Blok — 18 mandatów.

Nr. 19. Katolicki Blok Ludowy — 
12 mandatów.

Wobec tego lista państwowa kan­
dydatów na posłów

Nr. 1 otrzymuje — 43 mandaty.
Nr. 4 otrzymuje — 11 mandatów.
Nr. 7 otrzymuje — 13 mandatów.
Nr. 11 otrzymuje — 3 mandaty.
Nr. 19 otrzymuje — 2 mandaty.

tres uprawnień członków państwowej 
lomisji wyborczej.

Z powodu powyższego oświadczenia 
> generalnego komisarza co do częste- 
ró wydawania zarządzeń zgodnie z 
ipinją członków państwowej komisji 
vyborczej ze swej strony jesteśmy 
muszeni do oświadczenia, że, aczkol­
wiek p. generalny komisarz wyborczy 
,v zakończeniu swego pisma pisze, że 
:a czynności swoje formalnie osobi- 
Icie jest odpowiedzialny, tem nie­
mniej wyżej zacytowane zdanie pisma 
d generalnego komisarza, podanego 
ió  wiadomości prasy, może być przez 
>bywateli zrozumiane, jakoby czlon- 
iow ie państwowej komisji wyborczej 
syli moralnie odpowiedzialni za po­
szczególne zarządzenia p. generalnego 
komisarza, co zmusza nas do oświad­
czenia, że przez okres obecnych wy­
borów'do dnia dzisiejszego p. general- 
ay komisarz wyborczy zwołał, tylko

dwa posiedzenia komisji i że ani razu 
nie zasięgał jej opinji co do wydawa­
nych zarządzeń wyborczych, a także 
uchylaj się od wyjaśnień na pytania 
członków komisji państwowej, stawia­
ne parokrotnie w  tym względzie.

Wobec powyższego składamy ni­
niejsze oświadczenie do protokółu ce­
lem należytego zadokumentowania, że 
za zarządzenia i instrukcje wydane 
przez p. generalnego komisarza wy­
borczego bez opinji państw, kom. wy­
borczej podpisani członkowie państ­
wowej komisji wyborczej nie ponoszą 
i ponosić nie mogą nietylko formalnej 
ale i moralnej odpowiedzialności.

Warszawa, dn. 24 listopada 1930.
(—) Mirosław Sawicki.

(—) Stefan Urbanowicz.
(—) Kazimierz Pniak.

(—1 Jan. Woźnicki.

Pogłoski o rozwiązaniu 
Rady m. Krakowa.

K r a k ó w ,  26.11. 30. (Tel. wł.) W e­
dług otrzymanych tutaj wiadomości, 
Rada Miejska miasta Krakowa ma 
być niebawem rozwiązana a obecny 
Prezydent Rolle ma zostać komisa­
rzem rządowym.

Z obrad konferencji 
rozbrojeniowej.

G e n e w a .  25. 11. (PAT.). Komisja 
przygotowawcza konferencji rozbroje­
niowej na dzisiejszem posiedzeniu 
przyjęła 21 głosami wniosek angielski, 
dotyczący jawności wydatków na cele 
zbrojeń. . . .

Delegacja sowiecka oświadczyła. iz 
powstrzyma się od głosowania nad 
wszystkiemi artykułami, dotyczącymi 
jawności wydatków na zbrojenia.

Aresztowanie handlarzy 
żywym towarem.

W  i 1 no. 25 11. (PAT  ). Patrol K. O. 
P. zatrzymał na odcinku granicznym 
Filipowicze 2 handlarzy żywym towa­
rem: Jankla Kowalskiego i Mendla 
Szwarca vel Kenigsberga. którzy^ upra­
wiali swói proceder na terenie Niemiec 
i Polski. Obai zostali aresztowani w 
chwili, gdy usiłowali w sposób niele­
galny przekroczyć granicę polską i do­
stać się na teren Litwy.

Katastrofa w kopalni. 
„Marjanna” .

B e r l i n .  25. 11. (PAT.) W  kopalni 
„Marjanna" w  Kleinleipisch w prowin 
cji saskiej wydarzyła się katastrofa 
wskutek załamania się mostu dźwigo­
wego. 7 robotników zginęło, 15 zaś od­
niosło ciężkie rany. .
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1 Bilety w olnego wstępu do 
' piątku wl. NIE W A ŻN E  *.

NTajw yższego  poziom u 
>rcydzieło Param ountu1. 
w ytw orzone dla P O L S K I 
.'olsKi tilm  100% m ówio­
ny podług scenicznego 
utworu James Barrie ‘go.

tajemnica Lekarza
n-1267 Reż. Ryszard Ordyński

Jest to wzruszający dramat duszy kobiety, która 
wyszła za mąż bez miłości* Rzecz dzieje się 
współcześnie w Europie w sferach towarzystkich 
W rolach głównych asy filmu i scen polskich
Marja GorczyńsKa, ZbyszKo Sawan
Kaz. Junosza-Stąpowskl, Ludwik Solski 
P aw e ł Owerło , Wanda Małachowska.

Kto obejmie marszałkostwo Sejmu?
W a r s z a w a ,  25. 11. (Teł. wł.) Jak 

(atycbać, kwestja obsady stanowiska 
marszałka Sejmu nie jest jeszcze zde­
cydowana. W  łonie B. B. wahają się 
azanse między p. Carem a p. Śwital- 
skim. Jeżeliby p. Car objął stanowisko 
marszałka, natenczas na tekę spra­
wiedliwości wysuwane są mandatu- 
ry profesora i b. ministra Makowskie­

go oraz adwokata Paschalskiego, o- 
brońcy Czechowicza przed Trybuna­
łem Stanu.

Tak samo B. B. nie jest zdecydo­
wany jeszcze, czy przyjąć w organiza­
cji wewnętrznej zasadę grup reg iona l­
nych, czy też zasadę grup zawodowo- 
politycznych. Więcej szans posiada 
koncepcja grup regionalnych.

Dalsze echa bandyckich wybryków 
bojówkarzy „sanacyjnych” w Poznaniu.

Dalszy los więźniów brzeskich. ,
B . pos. D ębski będzie zw olniony za k a u cją  iO tys. zł. Ś le ­
dztwo ma być ukończone do i stycznia. Rozpraw y m ają  
się odbyć w lutym . Zw olnieni b. posłowie są w yczerpani 
nerwowo. Pow itanie b. pos. M astka w Krakow ie. Znowu

szarże policji i ranni.
W a r s z a w a ,  26. 11. (teł. wł.). Żo­

na, posła Dębskiego, więzionego obecnie 
w  Grójcu, otrzymała od sędziego De- 
m&nta zawiadomienie, że mąż może 
być zwolniony za kaucją 10.000 złotych.

Koniec zbożowego 
dumpingu sowieckiego.
W  i e d e ń, 25. 11. (PAT.) Dzienniki 

tutejsze donoszą z Konstancy, że zaso­
by rosyjskiego zboża, przeznaczonego 
na wywóz, wyczerpały się. Okręty za 
graniczne, które zawinęły do portów 
rosyjskich z zamiarem przyjęcia ła­
dunków zboża dumpingowego, wróciły 
bez ładunków i przyjęły w Konstancy 
pszenicę rumuńską, nie chcąc wracać 
bez ładunku. Wszystkie okręty frach­
towe opuściły Rosję. Rząd sowiecki 
wznowił w Rumunji rokowania ce­
lem zakupna kukurydzy. Jedna taka 
omowa weszła już nawet w życie. Z 
tego powodu ceny płodów rolnych w 
Rumunji znacznie wzrosły.

Wysokie odznaczenie dla 
króla norweskiego.

W a r s z a w a .  25. 11. (PAT.). Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
nadał z okazji 25-tej rocznicy wstąpie­
nia na tron królowi Norwegji Haako- 
nowi V II order Orła Białego.

Order wraz z odpowiednim listem 
P. Prezydenta zawiózł specjalny kurjer 
p. Henryk Lubomirski z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Wręczenie or­
deru oraz pisma P. Prezydenta Rze­
czypospolitej polecone zostało charge 
d* affaires w Oslo p. Malczewskiemu.

Przyjacielska rozmowa 
faszysty z bolszewikiem?

Med j o l an ,  25. 11. (PAT.) Minister 
Gramidii i komisarz ludowy spraw zagr. Z. 
S. R. S. Litwinow spotkali się tu wczoraj 
t odbyli dthigą i przyjecieleką rozmowę, 
wymieniając poglądy w sprawie zagadnień 
politycznych i gospodarczych, interesują­
cych oba kraje oraz w sprawie rozwoju 
Stosunków sowiecko- włoskie h.

Medal pamiątkowy
wydany ku uczczeniu 25-lecia kapłań­
stwa Jego Em. Księdza Kardynała 
Prymasa Hlonda już nadszedł. Cena 
medalu bronzowego wynosi 10 zł., sre­
brnego 40 zł.

Uzyskany ze sprzedaży medali fun­
dusz przeznacza się na seminarjum 
duchowne, którego budowa niebawem 
się rozpocznie w Poznaniu, a w któ- 
rem kształcić się będą kapłani dla 
wychodźtwa naszego.

Zamówienia na medal oraz należy- 
tość za niego włącznie kosztów prze­
syłki (10 zł. wzgl. 40 zł. +  1,50 zł.) 
uprasza się przesłać pod adr. Związek 
Kapłanów „Unitas". Poznań. Al. Mar­
cinkowskiego 22. — P. K. O. 200 711.

OOOCKDCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Składajcie datki
M  gwiazdkę dla Schroniska dla Nie­

widomych. nl. Kołłątaja 13-14, 
Telefon 1120.

COOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Zwolnienie b. posła Dębskiego nastąpi 
prawdopodobnie w dniu dzisiejszym.

Wczoraj sędzia Demant przyjął od 
rodzin więźniów listy i jednocześnie 
oświadczył rodznom. że śledztwo we 
wszystkich sprawach ukończone bę­
dzie do 1 stycznia, a rozprawy przy­
puszczalnie odbędą się w lutym.

W a r s z a w a ,  26. 11. (Tel. wł.). — 
Zwolnieni b. posłowie Kieraik i Pra- 
gier nie są chorzy, lecz wyczerpani ner­
wowo. Nie przyjmują nikogo i odma­
wiają wszelkich wyjaśnień, dotyczących 
pobytu w więzieniu w Brześciu.

P. Mastek we wtorek wyjechał do 
Krakowa, gdzie go wieczorem podejmo­
wali owacyjnie członkowie P. P. S.

B. poseł Kwiatkowski został we wto­
rek rano odtransportowany dó Torunia.

K r a k ó w .  26. 11. (tel wł.). Wczo­
raj o godz. 10,50 przyjchał z Warszawy 
do Krakowa zwolniony b. poseł Ma­
stek. Na dworcu zebrał się tłum około 
1.500 robotników. Policja piesza usiło­
wała tłum rozprószyć, jednakowoż nie 
mogła dać sobie rady i sprowadziła po­
licje konną, która dopiero tłum roz­
pędziła Kilka osób jest rannych.

P o z n a ń .  26. 11. (tel. wł.). Do re­
dakcji ..Kurjera Poznańskiego" w dal­
szym ciągu napływają liczne listy, któ­
re świadczą o tern. jakich to metod 
chwytała się „sanacja" poznańska w 
swej akcji wyborczej. Poniżej podaje­
my kilka takich jaskrawych „kwiat­
ków":

P. Bolesław Mayer, senior, za­
mieszkały przy ul. Skarbowej 6, dono­
si nam, że dnia 15 bm. około godz. 11 
w nocy zebrała się przy ul. Skarbowej 
opodal jego mieszkania bojówka „sa­
nacyjna", wnosząc wrogie okrzyki 
przeciwko obozowi narodowemu. Ze 
strony bojówki padły 3 strzały rewol­
werowe, poczem bojówkarze się ro­
zeszli. Tej'samej nocy około godziny 
4-ej rano zaatakowano mieszkanie p. 
Mayera na I piętrze, a mianowicie z 
balkonu pozrywano plakaty z „czwór­
ką" i  następnie powybijano kamienia­
mi brukowemi (dużego rozmiaru) szy­
by w drzwiach balkonowych rozmiaru 
40 X 135 cm. Kamienie te wpadły do 
mieszkania i zniszczyły częściowo u- 
meblowanie (mahoniową szafkę). Ka­
mienie, które spowodowały spustosze­
nie, znajdują się w posiadaniu p. 
Mayera. Po tym „wyczynie" bandyci 
„sanacyjni" ulotnili się. Dnia 16 bm. to 
jest w niedzielę zaraz zrana p. Mayer 
wywiesił duży napis następującej tre­
ści: „N ie rzucaj kamieniami, szyby wy­
bite — dzieło „sanacji". O wypadku 
tym p. Mayer powiadomił władze poli­
cyjne.

Jak już donosiliśmy, w  nocy z dnia
22 na 23 b. m„ agitatorzy „sanacji" po- 
rozlepiali na murach śródmieścia pla­
katy (żółte i  różowe) podszywające się 
w  oszukańczy sposób pod listę narodo­
wą nr. 4. Plakaty te były zupełnie 
nielegalne, bo nie podano na nich ani 
nakładcy, ani drukami.

Jak dotąd, niewiadomo nam o ta­
kim wypadku, w  którym władze bez-

Oświadczenie min. Zaleskiego 
o zbliżeniu francusko-niemieckim.

B e r l i n ,  26. i i .  (Tel. wł.). Zainte­
resowanie wzbudziło tutaj oświadcze­
nie, złożone przez min. Zaleskiego orga­
nowi Benesza „Ceske Slovo“ .

Min. Zaleski powiedział m. i., iż Pol­

ska jest z Francją zaprzyjaźniona, jed­
nakże równocześnie wiążą ją liczne in­
teresy z Niemcami. Zbliżenie francu­
sko - niemieckie przyczyni się do po­
prawy stosunków polsko - niemieckich

Echa awantur przedwyborczych 
na Górnym Śląsku.

N iew łaściw e w ystąpienie przed staw icie la  R ze szy  n iem iec­
kie j. „Volksbund” wnosi skargę do L . N. J a k  zam ordow ano

polskiego policjanta.
W a r s z a w a ,  25. ti. (PAT). Przed­

stawiciel rządu polskiego przy komisji
mieszanej i trybunale rozjemczym dla 
G. Śląska Sąchocki otrzymał polecenie, 
aby w imieniu rządu polskiego zwrócił 
uwagę prezydenta komisji mieszanej 
Calondera na niewłaściwe wystąpienie 
przedstawiciela Rzeszy niemieckiej 
przy tej komisji Ilgena, który bez wzglę­
du na toczącą się przed komisją mie­
szaną procedurą, udał się do Brzezia ce­
lem przeprowadzenia wizji lokalnej. — 
Podobne postępowanie jest sprzeczne z 
rolą przedstawicieli państw w tym 
względzie, która jest określona w  par. 2 
art. 601 konwencji genewskiej.

B e r l i n ,  26. 11. (Tel. wł.). Kato­
wicki korespondent „Vossische Z tg." 
Darge w dłuższej korespondencji opi­
suje ostatnie wydarzenia na Śląsku pol­
skim. M. i. stwierdza spokojny cha­
rakter zabitego polskiego urzędnika po­
licyjnego i dopuszcza możliwość, że zo­
stał śmiertelnie poraniony przez lud­
ność niemiecka

Dalej donosi, iż „Volksbund“  wnie­
sie skargę do Ligi Narodów niezależnie 
od kroków przedsięwziętych przez rząd 
Rzeszy.

K a t o w i c e .  26. 11. (PAT). Jak 
podaje „Polska Zachodnia", w dniu 24 
b. m. przybyła do Golasowic komisja są­
dowo - lekarska, która dokonała oglę­
dzin zewnętrznych zwłok zabitego przo­

downika policji Jana Sznapki. Jak wy­
kazały oględziny, Sznapce zadano 18 
ran, z których 16 narzędziem ostrem. 
prawdopodobnie sztyletem lub dużym 
nożem obosiecznym, zaś 2 rany narzę­
dziem tępem. Orzeczenie wydane przez 
komisję brzmi: Jako przyczynę śmierci 
ustaliła sekcja przecięcie tętnicy tar­
czycy i powstałe stąd wielkie krwawie­
nie. Inne rany, jakkolwiek bardzo cięż­
kie. nie były zdolne spowodować zgo­
nu. Po zadaniu śmiertelnej rany, denat 
żył przypuszczalnie jeszcze około 2 go­
dziny. W  tym czasie, zwłaszcza uwzglę­
dniając silną jego konstytucję, pomoc 
lekarska mogłaby być skuteczna. (W ia­
domo, że wezwany lekarz Niemiec dr. 
Scheja odmówił pomocy. — Red.).

K a t o w i c e ,  25. 11. (PAT.) Jak się 
dowiadujemy ze źródła miarodajnego, 
pastor Harflinger, który po dokonaniu 
zamachu na przodownika P. P. uciekł 
do Niemiec, przybył wczoraj z powro­
tem na Śląsk polski 1 ukrył się w zbo­
rze evvangelickim, skąd zawiadomił 
telefonicznie władze bezpieczeństwa, 
że jest do ich dyspozycji. Ponieważ 
na teren, na którym przebywa pastor 
Harflinger, jako należący do zboru e- 
wangelickiego, władze bezpieczeństwa 
nie mogą wkroczyć bez specjalnego 
nakazu, przeto oczekują one na pole­
cenie sędziego aresztowania pastora 
Harfiin*

pieczeńśłwa byłyby wystąpiły przeciw 
tym nielegalnym odezwom „sanacyj­
nym" i przeciw ich rozlepianiu po ca­
lem śródmieściu. Natomiast agenci 
przeciwdziałali zrywaniu tych niele­
galnych plakatów, a nawet aresztowa­
no jednego ze zrywających.

Tejże nocy na placu Wolności 3 
czy 6 bojówkarzy „sanacyjnych", uzbro­
jonych w pałki, zakończone bulkami 
ółowianemi na rzemieniach, napadło na 
p. Witolda Dekierta, przechodzącego w 
towarzystwie p. Wesołowskiego z Gnie­
zna i p. Lewandowskiego z Pobiedzisk. 
Bojówkarze zaczęli w bestjalski sposób 
bić p. Dekierta, który został pobity na 
plecach i doznał pokrwawienia prawej 
ręki.

Posterunkowy, który stał przy Mu­
zeum Wielkopolskiem, nie reagował.

W  sprawie niedzielnych zajść m 
placu Gwarnym otrzymaliśmy mnóstwo 
listów z wyrazami najgłębszego oburze­
nia pod adresem „sanacji". Ze zrozu­
miałych względów wielu rzeczy nie mo­
żemy drukować, co czytelnicy i przyja­
ciele naszego pisma zechcą uwzględnić.

Poniżej przytaczamy wyjątki z jed­
nego z nadesłanych nam opisów tych 
zajść:

„Na balkonach i w  oknach lokalu 
przy ul. Gwarnej, zajmowanego przez 
(poznańską „sanację", umieścili się 
licznie jej czołowi przywódcy. Na chod­
niku stanął pluton policji, uzbrojony w 
karabiny z jeżącemi się na nich bagne­
tami i wyposażony w  hełmy stalowe, 
strzegąc wejścia do lokalu B. B. Na 
jezdni — bojówka „sanacyjna", której 
zadaniem było siać zamęt i wywoływać 
burdy.

„Sunące tłumy publiczności zatrzymy­
wały się na chwilą by ujrzeć to niesa­
mowite zjawiska Gdybyż ci uliczni gło­
siciele „idei" „sanacyjnej" chociaż z ze­
wnętrznego wyglądu podobni byli do 
ludzi uczciwych — możeby nie słychać 
było tak licznych i oburzonych odgło­
sów: „precz z  „sanacjąl", ale ich posta­
cie, kwalifikujące się doprawdy do kry­
minału, były tak odpychające i prowo­
kujące, że nawet zwolennik „sanacji" 
mimo woli krzyknąć musiał „precz z ni­
mi". Kiedy tylko ozwały się głosy: 
„precz z sanacją!", wówczas na rozkaz, 
na skinienie panów z pierwszego piętra 
bojówka „sanacyjna", uzbrojona w sę­
kate kije, surowce rzemienne, laski i ka­
mienie —  ruszała z wrzaskiem i wyciem 
na bezbronnych przechodniów, bijąc 
niemiłosiernie wszystkich, nie wyłącza­
jąc kobiet...

„Czyż doprawdy „zdobycie* 250 
mandatów poselskich upoważnia tutej­
szą „sanację" do organizowania bandyc­
kich napadów na spokojnych mieszkań­
ców?

„Któż są ci panowie z pierwszego 
piętra, iż mają prawo organizować wy­
wrotowców i puszczać ich jak rozwście­
czone bestje na Bogu ducha winnych 
ludzi?"

Krakowski „Dl. Kurjer Codzienny" 
zamieścił sprawozdanie o zajściach nie­
dzielnych w Poznaniu, rojące się wprost 
od fałszów. M. in. pismo to przedstawia 
sprawę w  ten sposób, jakoby p. Zyg­
munt Nagłer raniony został strzałami 
rewolwerowemi przez manifestantów 
Stronnictwa Narodowego (1) na ulicy 
Gwarnej. Dla napiętnowania tego kłam­
stwa wystarczy stwierdzić, że p. Zyg­
munt Nagler stał w  bramie domu Stron- 
Narodowego przy św. Marcinie 65 i tam 
został ugodzony kulą rewolwerową 
przez bojówkarzy „sanacyjnych", prze* 
jeżdżających samochodem, którzy nagi* 
zaczęli strzelać do publiczności na nlicy

Olbrzymia śnieżyca 
z wichurą.

Wi l no ,  25. 11. (PAT.) Z . 
donoszą, iż na terenie Białorusi sowieckiej 
spadł wielki śnieg o>raz przeszła nieBwyki­
siły burza śnieżna.

Potężny wicher powywracał r-a cały® 
odcinku kolejowym Niegoreloje-Mińsk prw 
szło 200 słupów telegraficznych 1 telefonicz­
nych. Kilkadziesiąt budek strażniczych zo­
stało zniesione przez nawałnice.

Tor kolejowy został całkowicie za®ypaD'' 
zwałami śniegu. W ciągu 2 dma (21 i 22 1®' 
przerwana była komunikacja tejefon/iczn* 
i telegraficzna.
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Pierwsze zdjęcia z wielkiej katastrofy kolejowej we Francji.
Z lewej strony: Pocięg pospieszny Pa,ryż-Nantes wskutek rozmokłych ‘ orów nad Loara wpadł do wody. — Z prawej strony: Tylna część pociągu, któ- 
ra pozostała na szynach. Na szczęście podczas tej katastrofy tylko dwie osoby poniosły śmierć w nurtach Loary, natomiast wielu pasażerów jest

rannych.

Bestjalstwo niemieckie 
na Śiąsku Opolskim.

K a t o w i c e ,  25. 11. (PAT.) Zarząd 
drukarni polskiej „Katolika" w Byto­
miu otrzymał wczoraj od nieznanych 
tajnych organizacyj nacjonalistów nie­
mieckich listy z pogróżkami, w na­
stępstwie czego dokonano dziś napadu 
na redakcję „Katolika", w której po­
wybijano okna.

’ W Zabrzu nieznani sprawcy pozry­
wali plakaty, zapowiadające gościnne 
występy katowickiego teatru polskie­
go-

Pierwsze życzenie.
W malem miasteczku włoskiem Savona, 

czyściciel kanałów miejskich i jego żona 
dowiedzieli się pewnego dnia o miliono­
wym spadku, który zostawił im daleki ich 
krewny, zamieszkały w Ameryce. Zapytana 
przez reportera, co uczyni przedewszyst- 
kiem, nowa miljonerka, odrzekła, iż poje- 
dzie do Nowego Jorku, bo tam są najlepsi 
dentyści i da sobie wprawić porcelanowe 
zęby zamiast złotych.

Wieści z Rosji sowieckiej.
Krw aw e rozruchy głodowe w okolicach M oskwy. Strzelan in a  
na pograniczu polsko-sow ieckim . K o m u n ikacja  kolt-ow a

z przeszkodam i.
R y g a ,  25. 11. (Tel. wł.) W  mieście 

Noginsk pod Moskwą wybuchły krwa­
we rozruchy, spowodowane brakiem 
żywności. Tłum robotników zdemolo­
wał kilka sklepów sowieckich oraz za­
atakował lokal miejscowego sowietu. 
Komunista Sawin, który usiłował u- 
spokoić tłum, został zamordowany w 
okrutny sposób. Kilkunastu demon­
strantów rzuciło się na Sawina z no­
żami, zadając mu około 50 kłutych 
ran. Wysłany z Moskwy oddział G. 
P. U. przywrócił porządek.

W i l n o ,  24. 11. (Tel. wł.) Z pogra­
nicza donoszą o strzałach, jakie rozle­
gły się poza kordonem sowieckim. W  
trzech punktach straż polska została 
zaalarmowana gęstemi strzałami ka­
rabinów maszynowych. Strzały te sły­
szano o godz. 11,13 i  16 w  dniu 23 bm.

na odcinku granicznym koło Bigoso­
wa na granicy łotewsko - sowieckiej, 
na 18 odcinku kooł Leonpola, między 
Słupami granicznemi 3 i 7 koło Nowe­
go Sioła, w odległości 400 m. od Dźwi- 
ny. Według informacyj, nadchodzą­
cych z za kordonu, odbywała się tam 
walka oddziałów sowieckich z grupą 
uchodźców.

• W  a r s z a w a, 26. 11. (tel. wł.). We­
dług otrzymanych tutaj wiadomości z 
nadgranicy sowieckiej komunikacja 
kolejowa pomiędzy Stołpcami a Mo­
skwą funkcjonuje normalnie tylko n » 
odcinku Stołpce — Mińsk, a na dal­
szym odcinku komunikacja odbywa 
się z dużymi przeszkodami.

Popierajcie handel polski!

Dyskusja nad kredytami 
wojskowemi we Francji.

P a r y ż ,  25. 11. (PAT.) Izba rozpo 
częła dyskusję nad kredytami na cel« 
obrony narodowej. Deputowany so­
cjalistyczny Renaud krytykował pro­
jekt rządowy, przyczem omawiając ca/- 
łą organizację wojskową, ganił organi­
zację obrony granicy, która jest kom­
promisem między systemami fortyfi- 
kacyj ciężkich i lekkich; wypowiedział 
się również przeciwko polityce maga- 
zynowania materjału wojennego. — 
Mówca dodał, że międzynarodowy fa­
szyzm stanowi wielkie niebezpieczeń­
stwo wojny i oświadczył, że Francja 
nie powinna się rozbrajać, kiedy inne 
narody zbroją się. Mimo to jednak so­
cjaliści głosować będą przeciw projek­
towi.

P a r y ż ,  25. 11. (Tel. wł.) Uchwale­
nie dodatkowych kredytów wojsko­
wych przez izbę deputowanych naieżj 
uważać za zapewnione, li/wiem frak­
cja radykałów uchwaliła glosować za 
niemi.

Wynik głosowania do Sejmu w powiecie inowrocławskim.
(Ciąg dalszy).

Obwód Nr. i nazwa

Inowrocław-powiat
41. Łojewo
42. Magdaleniec
43. Marcinkowo
44. Miechowo .
45. M leczkow o.
46. Murzynko .
47. Murzynno .
48. Modliborzyce
49. Niszczewice
50. Opoki
51. Opoczki
52. Orłowo
53. Osieczek
54. Osiek
55. Ośniszczewki
56. Pęchowo
57. Parchanie
58. Perkowo
59. Pieranie
60. Płonkówko
61. Przybysław
62. Prądocin
63. Radojewice
64. Rąbin
65. Rej na
66. Rojewo
67. Rojewice
68. Rycerzewo
69. Sielec
70. Sławącinek
71. Słońsko
72. Sikorowo
73. Stanomin
74. Stara Wieś
75. Suchatówka
76. Suchowice
77. Szadłowice
78. Szpital 
79- Szym borze 
80. Tarkowo

Uczba upra­
wnionych do 
głosowania 

według spisu

Liczba gło­
sów unieważ. 
przez kom. 
okręgową

370
135
92

147
188
446
585
179
762
203

86
407
106
211
179
202
425
59

303
309
268
291
471
211
95

517
69

322
98

271
436
334
98
89

260
122
848
277

1567
285

2

1

1
1

Ogólna
liczba

głosów
ważnych

311
123
79 

117 
160 
377 
447 
156 
575 
169
73

323
101
192
156
178
335
49

232
252
209
251
403
174
84

433
66

258
87

200
351
243
93
80 

215
87

604
23/

1269
235

Liczby głosów ważnych, oddanych na listy

Nr. 1 
B. B.

19 
26
14 
7 
6

17
80
36
43
15 
22 
73 
13
45 
21 
17

116

35
12
21
31
46
20 
57 
34

2
28
25
79
51
24 
5 
2

25 
28 
61
9

269
45

Nr. 4 
Słr. Nar.

Na listę 
narodową 
w 1928 r.

37

51
29
12
61

116
21
86
49
38 
45

21
8

108
39

119
31

143
t

77
76
6

102

72
21
to

127
51
6

66
18
88
30

563
8

33

19
15
9

49
66
17
49
37
15
28

13
8

37
9

80
13
45
9

26
65
4

32

57
6

27 
5 ' 
22

66
10
52
8

289
1

Nr. 7 
Centrolew

Nr. 12 
Niemcy

240
16
7

77 
53

240
226
44 

430
105 
10

184
1

10
111
118
106 

10
78 

164
45 
21

169
77
18

212
2

158
17
84 

153 
168
13

110
21

441
85 

i 95
34

11
81
7
4 

89 
59 
23 
54 
14

3
20
85

134
3

35
5

40

182
108

85
62

23
4

11

69
78
12
20

6
110
14

144

Nr. 19 
Ch. D.

16
3
I
3

2

8

17
4

Nr. 22 
Niez. Soc.

1 l

Nr. 23 
Kinde'mai

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dynamit i poezja
Wszyscy zapewne wiedzą, że Alfred No­

bel — genjalny wynalazca dynamitu, byt 
znakomitym chemikiem i kupcem, a w o- 
statnich latach zwojego Życia stal się fi­
lantropem, mecenasem, popierającym 
wszystkie dziedziny wiedzy ludzkiej i tych 
dziedzin pracowników. Ze byl jednocześnie 
i poetą, o tern wie niewielu. W  młodzień­
czych latach zamierzał całkiem serjo po­
świecić się literaturze, tylko ten dynamit... 
pousuł mu karjerę. Ale nie mogąc być po­
etą w literaturze, został nim jako inżynier.

Alfred Nobel wziął się do chetnji. Jed­
nocześnie rozpoczął studja językowe. 
Wkrótce władał rosyjskim, niemieckim, 
francuskim i angielskim tak samo dobrze, 
jak rodowitym szwedzkim językiem. Tym­
czasem chemja, która jest wiedzą równie 
zazdrosną o swych wielbicieli, jak i litera­
tura, zapanowała całkowicie nad młodzień­
cem. Przyszedł dynamit i majątek, przy­
szły miljony. W  chwilach wolnych od che- 
mji, Nobel wracał jednak do poezji. Nie­
dyskretna prasa wyszperała obecnie kilka 
jego utworów. M. in. piękny jest jego 
wiersz w języku angielskim „Jou say I am 
■ riddle" („Pani mówi, że jestem zagadką"). 
W  wierszu tym, pisanym w 1851 r„ kiedy 
Alfred Nobel miał zaledwie 18 lat, jest już 
cały przyszły człowiek. Zadziwia świetne 
opanowanie języka angielskiego. W  r. 18G2 
Nobel spróbował wgryść się w dziedzinę 
powieści. Pierwsze jego dzieło p. t. „Ro­
dzeństwo" nosi w sobie znamiona wielkiej 
religijności, i kultu dla rodziny. Niestety, 
powieści tej nie dokończył. W  noweli zno­
wu p. t. „W  najsłoneczniejszej Afryce" po­
rusza Nobel tematy polityczne i ostro wy­
raża się o parlamentaryzmie. W dziele tern 
polityka i religja wysuwają się zdecydowa­
nie na plan pierwszy, zasłaniając inne ten­
dencje książki i odsuwając je głęboko w
•leń.

Po tych pierwszych próbach działalno- 
tci literackiej następuje długa, bardzo dłu­
ga przerwa, bo kończąca się dopiero w póź­
niejszych latach życia wielkiego fundatora 
Światowej nagrody swego imienia. Prze-

Eta, to cały szereg wysiłków, by spienię- 
dobrze swój wynalazek, mianowicie 
amdt. Udaje się to Noblowi, zostaje 

milionerem. Jest sławnym, ale wieniec 
wkłada mu na głowę chemja, a nie litera­
tura. Dopiero w roku 189!̂  gdy Nobel prze­
grał proces o jeden ze swych niezliczonych 
patentów, gorycz zalewa mu serce i pisze 
ziadliwą komedję w języku angielskim pt.- 
•' ha Patent Bacillus". Kto jednak nie zna

rzebiegu procesu, jaki prowadził Nobel, 
komedji tej nie pojmie ani słowa. Ko- 
medji tej nie skończył, nie skończył rów- 

sież dramatu, p. t. „Ofiara fantazji". Na­
tomiast do końca doprowadził tragedję 
.Nemezys". Sztuka ta jest bardzo słaba, 

przypomina bliźniaczo jeden z utworów 
Shelley’a. Dramat ten Nobel drukował w 
Paryżu. Pierwsze wydanie ukazało się tuż 
przed jego śmiercią. Spadkobiercy, nie 
ttacąc, by dzieła Nobla były krytykowane, 
wszystkie je schowali, nie dopuszczając do 
rieh nikogo.

Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża ?

Katastrofa autobusowa.
i osoba zabita. 2 inne i szofer ciężko poranieni. Szofer był 

w stanie n ietrzeźw ym .
L w ó w ,  26. 11. (teł. wł.). Autobus, 

będący własnością Politechniki Lwow­
skiej. używany do komunikacji pomię­
dzy Lwowem a Dublanami. gdzie jest 
wydział rolny Politechniki, uległ wczo- 
raf katastrofie.

Mianowicie na Przedmieściu Lwo­
wa autobus najechał na barjerę mostu 
nad Pełtwą Barjera się załamała i 
autobus wpadł do wody z 4 metrowej

wysokości.
Z jadących została zabita żona labo~ 

ranta Politechniki. Zofja Mańkowska, 
a ciężko poranione zostały dwie stu­
dentki: Anna Trąmpczyńska i Ewa Ma- 
zurkówna. Mają one połamane nogi i 
kontuzjowane głowy. Szofer jest rów­
nież ciężiko ranny. Śledztwo stwierdzi­
ło, że był on nietrzeźwy.

Wykrycie fabryki fałszywych pieniędzy.
-A resztow anie całej bandy fałszerzy.

W  a r s z a w a. 26. 11. (tel. wł.). Wczo­
raj wykryto tutaj fabrykę fałszywych 
dwuzłotówek, urządzona na przedmie­
ściu Pragi. Jak się okazło. organizato­
rem jest niejaki Paweł Gromberg. któ­
ry zaledwie przed kilkunastu dniami 
opuścił więzienie, gdzie odsiadywał 6 
letnia karę za fałszowanie pieniędzy.

Po wypuszczeniu zabrał się zaraz do

organizowania nowej fabryki falsyfi­
katów. dobrał sobie za wspólnika gra- 
wera nazwiskiem Margoli. Kapitału w 
kwocie kilkutysięcy złotych dostarczył 
handlarz nierogacizny Traczyk. Zdo­
łali oni wykonać zaledwie próbne od­
ciski dwuzłotówek. Wczoraj policja 
aresztowała całą bandę.

Zbrodnicze napady rabunkowe 
na Pomorzu.

W ła ścic ie l zagrody okupił życie  400-m a złotem i a sąsiad  b a­
w iący  u niego w gościnie został zastrzelony. K ilk a  in n ych  

napadów. P o licja  wdrożyła energiczne śledztw o.
G r u d z i ą d z .  26. 11. (tel. wł.).
Wielkie poruszenie w całej okolicy 

wywołał napad rabunkowy na mie­
szkanie kolonisty Fryderyka Maiera w 
Polskich Łopatkach, wiosce osadniczej 
między Jabłonowem a Wąbrzeźnem. 
W  chwili, gdy domownicy, a wśród 
nich bawiący w gościnie rolnik Schel- 
mann z Gołębiewa (pow. grudziądzki), 
wstali od kolacji, wtargnęło trzech za­
maskowanych i uzbrojonych w rewol­
wery bandytów i steroryzowawszy o- 
becnych, zażądali wydania gotówki.

Wobec groźnej postawy Maier wy­
dał im  400 zł. w gotówce, które miał u 
siebie. Następnie rabusie zwrócili się 
do Sch. z wezwaniem, aby wydał im 
pieniądze. Gdy ten wyjaśnił, że gotów­
ki nie posiada przy sobie, ponieważ ba­
wi tylko jako gość w domu Maiera, je­
den z bandytów uderzył go grubym ki­
jem w głowę; w tej samej chwili drugi 
ze zbirów — strzelał raniąc Sch., 
śmiertelnie, tak, że — po kilku godzi­
nach zmarł. Zbrodniarze uciekli nie­
rozpoznani wśród ciemności.

Policja wdrożyła energiczne śledz­
two i aresztowała pewnego osobnika

podejrzanego, że brał udział w tym nar 
padzie.

Podobne zbrodnie mnożą się w  oko­
licy w zastraszający sposób; przed 
mniejwięcej dwoma tygodniami wtar­
gnęło również trzech zamaskowanych 
bandytów do mieszkania gospodarza 
Sereckiego w Szembruczku, i  to w 
czasie, gdy jego dorosłego syna nie 
było w domu; uląkłszy się groźby, że 
pozbawiony zostanie życia, S. wydał 
rabusiom przeszło 4060 zł. w gotówce. 
Służący Serockiego, który chciał się 
ująć za swym pracodawcą, został przez 
czwartego bandytę, który czatował 
przed domem, wystrzałem z rewolweru 
pozbawiony życia. Bandyci uciekli.

Z rąk bandytów podczas napadu ra­
bunkowego padli małżonkowie Bory­
sowie, właściciele 60 morgowego go­
spodarstwa rolnego w Bobrowie; Bo­
rysowie zostali zaskoczeni w nocy pod­
czas snu przez uzbrojonych w  rewol­
wery rabusiów, którzy uszli nierozpo­
znani z zdobyczą 500 zł.

Policja przypuszcza, że w  powyż­
szych wypadkach działa ta sama ban­
da zuchwałych i dobrze zorganizowa- 

I nycb zbrodniarzy, zaopatrzonych w

broń palną i gotowa na wszystko; na­
padli oni dotychczas gospodarstwa 
samotnie stojące na wybudowaniu, 
gdzie trudno o przywołanie pomocy, j 
Podpada również, że upatrują oni sobie 
zasobnych gospodarzy i to w chwilach, ! 
gdy tylko część domowników jest 0- 
óecna.

Skazanie zuchwałych 
bandytów.

P o z n a ń ,  26. 11. (tel. wł.).
Wincenty Gawał i  Maksymtijan 

Rwcik wtargnęli do mieszkań pp. 
M. Koniecznego i  Tomasza Hassa w So- 
łaczu. Łupem ich padła pościel, bieli­
zna oraz inne przedmioty, łącznej war­
tości około 5 tya. zł. Gdy obładowani 
przekradali się nocą przez park Soląc- 
ki, natknęli się na posterunkowego 
Laskowskiego, który ich ujął i zamie­
rzał odprowadzić na posterunek. W 
drodze jednak bandyci w zdradziecki 
sposób uwolnili się i  zbiegli. Nazajutrz 
gdy wracali z innej kradzieży i znale­
źli się na dworcu, ponownie przytrzy­
mani zostali przez policję, przyczem 
odebrano im łup.. Tym  razem ni© uda­
ło się już zbiec.

Działo się to 14 łipca. Teraz na roz­
prawie usiłowali się wyłgać, lecz sąd 
ch opowiadaniom nie dał wiary. Pro­

kurator wniósł o 8 lat ciężkiego więzie­
nia. Trybunał wymierzył każdemu po 
4 lata ciężkiego więzienia. Po wyroku 
Gawał usiłował w sądzie wszcząć ar 
wanturę, lecz został natychmiast o- 
bezwładniony i  odprowadzony do wię­
zienia W  drodze zaczął się szamotać ' 
krzyczeć pod adresem policjanta: „Js 
cię już-dostanę!"

Brutalny awanturnik 
skazany na 2 lata.

P o z n a ń ,  26. 11. (tel. wł.).
Jeszcze w sierpniu b. r. niejaki Jam 

Bartoszak z W iniar gwałtem wtargnął 
do mieszkania Katarzyny H., gdzie 
wszczął okropną awanturą wywołując 
wieikie zbiegowisko, poczem wyrzucił 
oknem H. wraz z dziećmi. Następnie 
wybiegł na ulicę, wciągnął p. H, i dzieci 
z powrotem do mieszkania, gdzie na no­
wo powstał ostry zatarg, w konsekwen­
cji którego rozwścieczony Bartoszak 
swą ofiarę w nieludzki wprost sposób 
począł bić deską, poczem zrzucił ją m 
schodów. H. zmarła nazajutrz wskutek 
odniesionych licznych ran.

Zabójcą zajęła się policja, która, 
przeprowadziwszy przedwstępne docho­
dzenia, oddala sprawę w  ręce prokura­
tury. Na rozprawie trybunał ustalił wi­
nę oskarżonego i zasądził go z par. 212 
i  228 k. k, za zabójstwo na 2 lata wię­
zienia.

Hubert S. Banner.

CZERWONA KOBRA.
< Autoryzowany przekład z angielskiego.

18) (Przedruk wzbroniony).

(Ciąg dalszy).

Przed tylnem wejściem czekał wieśniak jawajski, 
który, zobaczywszy tuana, zaczął opowiadać nie­
składnie i rozwlekle, co się stało. Olga prosi, żeby 
przyszedł! Olga leży gdzieś ze zwichniętą nogą! 
Mniejsza z tern, jak ją zwichnęła. Do djabła z korze­
niami drzewa! Gdzie? Gdzie?

— Po drugiej stronie kampongu Lambok, tuan — 
rzekł wreszcie natrząśnięty żelazną ręką wysłaniec. —  
Idzie się tam przez bambusowy mostek nad wą­
wozem.... Ja tuana zaprowadzę.

Piotr pędził z taką szybkością, że kulis ledwie 
mógł nadążyć. N ie upłynęło dwadzieścia minut, 
a minęli słabo oświetlone chaty kampongu Lambok, 
nie upłynęło pięciu, a znaleźli się przed krętą czarną 
wyrwą Piotr wbiegł na kruchy, chwiejący się 
mostek z bambusu.

— Gdzie? — krzyknął przez ramię.
— Zaraz na skraju wyrwy, po prawej ręce — 

odpowiedział zadyszany przewodnik. Jednocześnie 
rozległ się ostry trzask i mostek złamał się na dwie 
części.

Czując uciekający z pod nóg grunt, Piotr rzucił 
się gwałtownie wbok. Jego prawa ręka uczepiła się 
w  ciemności zwisającej gałęzi drzewa nangka. Przez 
sekundę lub dwie wisiał w  powietrzu, starając się 
przebić wzrokiem mrok w  dole, poczem dotknął 
rozbujaną nogą kępy trawy i zrozumiał, że jest blisko 
ziemi. Puścił tedy gałąź i skoczył.

—  To drzewo uratowało mnie od złamania nogi, 
jeżeli nie od czego gorszego — mruknął i  podniósł 
głos, wołając OJgi. Ale odpowiedziało mu tylko 
drwiące echo własnych słów.

—  Może zemdlała — pomyślał i zawołał na kulisa. 
A le  i  kulis nie odpowiedział.

i— Do djabła z tym i krajowcami! — zaklął, —

Teraz będę jej musiał szukać sam. Co za ciemności. 
Trzeba zapalić zapałkę.

Zapalił zapałkę i  zdrętwiał. Drobny płomyczek 
pokazał mu, od jakiego losu uratowało go przyja­
cielskie drzewo. Pod złamanym mostem —  teraz 
zobaczył, że został on nadpiłowany —  dno wyrwy 
utkane było zaostrzonemi kijam i bambusowemi.

Patrząc na tę pułapkę śmierci, której cudem 
uniknął, poczuł w sercu beznadziejny ciężar. A  więc 
Olga go nie wzywała. Im ienia jej użyto jako wabika, 
aby go zgubić. Olga zachowała wzgardliwe milczenie. 
Pewnie przemyślała wczorajsze nieporozumienie i po­
stanowiła cofnąć swoje przebaczenie. Okazuje się, 
że jest taka sama małostkowa i obraźliwa, jak inne 
dziewczęta. Jasna bogini o stopach t  mułu ziemi! 
Szkoda, że to przyjacielskie drzewo nie rosło gdzieś 
dalej.

ROZDZIAŁ XV.
W  dwadzieścia cztery godziny po przygodzie 

Piotra z podpiłowanym mostkiem Sejaun i Kaningrat 
przebyli nadzwyczaj przykry kwadrans w  towarzy­
stwie wysłannika Czerwonej Kobry, który jak zwykle 
zawitał do nich złowieszczo o  zmroku i oznajmił, że 
nieudane próby z „usunięciem" Compigne‘a wyczer­
pały wreszcie cierpliwość „pana" i że jeżeli szkodnik 
nie opuści w prędkim czasie świata żyjących, spadnie 
na nich obu karząca ręka sprawiedliwości. Jeżeli im 
się nie udają zamachy potajemne, niech się uciekną 
otwarcie do kuli lub noża. Władze holenderskie będą 
dla nich mniej groźne niż Czerwona Kobra.

Mniej więcej o tym czasie Piotr pomyślał, że jego 
nieprzyjaciele, zniechęceni niepowodzeniem podstęp­
nej kampanji, spóbują może otwartej walki Ale było 
mu już teraz wszystko jedno. Dopóki byl szczęśliwy, 
każde nowe posunięcie czerwonych agitatorów doda­
wało mu nowego zapału do walki, lecz wtedy w  per­
spektywie niebezpiecznych prób i trudów jaśniała 
jako cel i nagroda miłość Olgi.

I nagle, w jednej chwili, bez żadnego powodu, 
gmach marzeń rozsypał się w gruzy. Bo przecież 
trudno było nazwać powodem drobne nieporozumie­
nie, które zresztą przebaczyła. Widocznie później 
rozmyśliła się i  chcąc się go pozbyć, zrobiła z ig ły

widły... Jak to ona napisała: ,przeczy, które nie dadzą 
się wytłumaczyć, rzeczy nieprzebacżalne". O, ironjo, 
o, obłudo kobieca!...

Tak argumentował P iotr Compigne i, jak wielu 
młodych głupców, obsypał szyderstwami kobiet t 
i kobiety. N ie zniży się do wyjaśnień, o  nie! Sytuacja 
jest jasna. „Zapomnij o  mnie" —• napisała. Alei 
naturalnie! Doskonała rada.

I  byłoby dobrze, gdyby nie to, że nie mógł jej 
zapomnieć. Drogie oczy prześladowały go na każdym 
kroku, gdziekolwiek był, cokolwiek robił. Stracił 
ochotę do życia, do pracy, do walki. Niech Holendrzy 
sami troszczą się o swoją Jawę! Co jego to obchodzi.

-Wieczorem zaszedł przypadkiem do Vawdrey‘a. 
Przypadkiem, bo, złamany duchowo, włóczył się tam 
i sam, bez celu i bez świadomości, gdzie się znajduje 
Zastał wdowca, zajętego piłowaniem i zbijaniem 
desek, i stanął, patrząc nań bezmyślnym wzrokiem 
Vawdrey wbił młotkiem kilka gwoździ, otarł rękę 
pot z czoła i spojrzał pytająco na gościa.

—  Chce mi pan pomóc? — zagadnął. — Robię 
gołębnik.

— Chce się panu robić gołębnik — zauważy* 
martwym głosem młody człowiek. N ie było to py­
tanie, lecz zdziwienie. W  swoim obecnym stanie 
ducha nie był zdolny do przemilczenia tego, co sit 
domagało przemilczenie.

— Owszem, chce mi się robić gołębnik — odpo­
wiedział z prostotą Vawdrey. —  W idzi pan, ja chcę, 
żeby Rut wiedziała, że jestem spokojny.

— Większość z nas nawet w normalnych oko­
licznościach nie zdaje sobie sprawy z właściwego 
stosunku swego Ego do wszechświata, a cóż dopier> 
mówić o okresach klęski! W tedy wszechświat staje 
się dla nas impertynenckiem wyzwaniem. W  takich 
razach należy nam się chłosta, a niema skuteczniej­
szej chłosty nad widok bliźniego, znoszącego z wiarą 
i odwagą nieszczęście równe naszemu, albo nawet 
większe.

Słowa Vawdrev‘a przejęły Piotra upokorzeniem-
— Pomogę panu —  rzekł po chwili milczenia. — 

Co mam robić? Piłować deski?
(Ciąg dalszy nastąpił
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Ze stolicy.
fffiedzanłe pałacu sportowego C. I. 

j. _  Ostatnie akordy sezonu. —
Akademia młodych sportowców.

(Koresp. własna).

Ten potężny „zamek“ wychowania 
fizycznego znajduje się za Warszawą. 
Od ostatniego przystanku na Mary- 
moncie po dłuższej jeździe tramwa­
jem jest jeszcze pół godzinki polnej 
drogi. W zadrzewionym terenie, w są­
siedztwie lasu, ponad białą powłoką 
śniegu wznoszą się okazałe gmachy, 
państwo zdobyło się na wysiłek kilku 
nastu miljonów złotych, a zapobiegli­
wość i praca ludzi stworzyła ten 
prawdziwie piękny przybytek na po­
mieszczenie „laboratorjum** sportu z 
najtęższemi lekkoatletami i naukow- 
cami.

po wejściu do hallu, po lewej jego 
stronie umieszczono garderobę, na 
prawo wiodą schody do sal lekko-atl., 
a wprost idzie korytarz do sal. Ćwiczą 
właśnie dzieciaki z szkół powszech­
nych pod opieką nauczyciela. Tylko 
pod opieką, bo gimnastykę prowadzi 
umiejętnie instruktor.

W innej ogromnej hali dokoła ka­
pitana zebrała się gromada słuchaczy 
uważając na teoretyczne wyjaśnienia 
szermiercze. Zdała dostrzegamy raso­
wy profil vicemi?trza Europy w 
szpadzie, por. Laskowskiego, stałego 
mieszkańca Bielan. Ciekawą, kun­
sztowną jest budowa sali. I tych jest 
sporo. Klub lub słuchacze, kursiści nie 
potrzebują czekać na zajęcie sali. gdyż 
stale pewne lokale są wolne. Łączy 
się tu wygoda, praktyczność z twór­
cza pracą. W arunki idealne!

Na pierwszem piętrze znalazły 
przydział sale wykładowe, jakich nie 
posiada nawet Uniwersytet. Cackiem 
jest aula przedstawiająca się jak i  
inne audytorja amfiteatralnie. Świa­
tło z góry. za szkłem, nie będzie razić 
podczas wieczornych odczytów. Ogó­
łem jest kilkaset miejsc.

Dalej są inne audytorja i pracow­
nie zaopatrzone w  pierwszorzędne po­
moce naukowe i zakłady. Jest też 
krajalnia trupów. Resztę zajmują ga­
binety profesorów, administracja, ad- 
jutantura i dyrekcja. Prawicę tego 
bloku tworzy wspaniała pływalnia, a 
przed nią strzela w  górę wieżyczka. 
Z wieży rozległy mamy widok na cale 
otoczenie. Na vis-a-vis w idzimy pawi­
lon zajęty na mieszkania (lux). W  
osobnych domach mieszka kadra 
szkolna tj. cały personel nauczycielski 
i dyrektor płk. Osmólski. Czworobok 
pawilonów tworzy ogromne opusto­
szałe podwórze, zasłane w tei chwili 
białym całunem puszystego śniegu.

Oddzielnie na uboczu trzyma się 
oddział żeński. Świetnie prezentują 
się otwarte boiska i  place do gier, 
sadzawka do łyżwowania. magazyn z 
zupełnie kompletnym sprzętem (aku­
rat jakiś sympatyk wyszukiwał dła 
siebie narty), łodzie spychane do W i­
sły itd itd.

Wielki sukces naszego sportu w 
tej dziedzinie nie byłby całkowity, 
gdybyśmy nie wyszczególnili kryte 
boisko, podobno najdłuższe w Euro­
pie (136 mtr.) W  razie niepogody i zi- 
ma treningi bywają urządzane właś­
nie na tym obszarze. . .

W dzień pogodny, gdy promienie 
słońca padają w  korytarze i w okna 
sal. wielkie ożywienie i radosny na­
strój króluje bez zaprzeczenia w ca­
łym gmachu. W  chwilach pauzy ta 
żywotność wzrasta do maximum. Po 
korytarzach biegają żwawo ..ucznio­
wie pałacu** rozweseleni, sprężyści i 
mocarni siła i duchem. Wszyscy w 
kostiumach sportowych.

Wdajemy się w rozmowę z jedną 
* tych silnych postaci. Jest 
jena gimnazjalnym. Lat około 20. .Na­
leży do pierwszych słuchaczy — na' 
oka trwa dopiero od roku. Lekcje 
Praktyczne i teoretyczne odbywają się 
od 7,40 zrana do godz. 14-tej.

Na zapytanie jak się czuje Pomi­
mo swej wychudłej twarzy, odpowia­
da: „Doskonale**.

Sporty Zimowe w Bydgoszczy.
Zbliża się nareszcie dla sportowców 

wyczekiwany z niecierpliwością okres 
zimowy, w którym sporty zimowe za­
mierzają rozwinąć intensywną działal­
ność i powetować straty zeszłorocznego 
sezonu. Ubiegła zima obfitowała w 
Polsce Zachodniej zaledwie w 15 dni 
ślizgawkowych, tak, że musiano cał­
kiem odstąpić od przeprowadzenia pro­
gramowych imprez i odłożyć takowe 
do roku następnego. W  bieżącej zimie 
czeka nas wielki ogrom pracy. Mówiąc 
o  sportach zimowych, mamy na myśli 
sporty u nas rozpowszechnione, jak 
łyżwiarstwo i hockey. Rozpowszechnie­
nie na terenie miasta Bydgoszczy 
hockeya zawdzięczać należy tylko B. 
T. W., które przed 4 latmi zorganizo­
wało pierwszą drużynę hockeyową, 
a następnie wciągając w arbitrę Gim­
nazjum Humanistyczne. Sokoła i Po­
lonię. Nie zapomniało też B. T. W.

o stworzeniu warunków rozwojowych, 
jak budowie terenu ślizgawkowego, 
szatni i wszelkich potrzebnych urzą­
dzeń. Znany jest przecież szerszemu 
ogółowi teren ślizgawkowy w ogrodzie 
Patzera przy ul. Św. Trójcy, na którym 
poprzednie zimy gromadziły się tłumy 
sportowców i publiczności, by zażywać 
tak pięknego i zdrowego sportu, jakim 
jest łyżwiarstwo i hockey.

Z chwilą nastania odpowiedniej 
temperatury otwiera B. T. W. podwoje 
swej ślizgawki. Wszelkie prace przy­
gotowawcze. związane z uruchomie­
niem ślizgawki, dobiegają już końcowi. 
W  poszczególnych klubach wre go­
rączkowa praca nad skompletowaniem 
drużyn, tak, by z nastaniem pierwszych 
mrozów było można przystąpić do 
treningu i rozegrania meczy towarzy­
skich.

Otwarcie toru łyżwiarskiego 
w Katowicach.

Uroczyste otwarcie pierwszego w 
Polsce sztucznego toru łyżwiarskiego 
w Katowicach nastąpi w dniach 7 i 8 
grudnia r. b. Narazie oddana będzie 
do użytku płyta zamrażalna o  po­
wierzchni 2.400 mtr. kwadr., przyczem 
konserwacja lodu obliczona jest na 
przeciętna temperaturę 10 stopni cie- 
pła.

Niezwykła doniosłość powstania 
pierwszej ślizgawki sztucznej, która 
uniezależnia nas od kaprysów pogody 
i pozwala na 5-ciomiesięczny nieprzer­
wany sezon zimowy, znajdzie swe od­
bicie w bogatym programie sportowym
otwarcia.

W  międzynarodowym turnieju ho­
kejowym. który zainauguruje sezon te- 
zoroczny. weźmie udział drużyna 
rroppauer Eislaufverein (Opawa — 
Czechosłowacja) oraz trzy czołowe ze­
społy polskie: A. Z. S. i  Legia (W ar­
szawa) i Pogoń (Lwów).

Zespół łyżwiarzy zagranicznych, 
który odwiedzi Katowice, składać się 
będzie z mistrzowskiej pary Europy 
Orgonista. Szalay (B. K. E. — Buda­
peszt). bajecznie zgranej czeskiej pary 
małżonków Hoppe (T. E. V. — Opawa), 
jednego z najbardziej uzdolnionych 
młodych solistów europejskich Pra- 
znovsky’ego (T. E. V. — Opawa) i łyż­
wiarzy wiedeńskich. .

Ze względu na to, że widownia mie­
ści ty lk « 6.000 osób. a organizatorzy 
liczą się z napływem około 25.000. pro- 
pram otwarcia łyżwiarzy zostanie po­
wtórzony cztery razy. przed kazdem 
spotkaniełn hokeiowem.

Szczegółowy program uroczystości 
otwarcia: Niedziela. 7 grudnia, godz. 10 
poświęcenie toru. przemówienia przed­
stawicieli władz, miasta i związków 
sportowych, międzynarodowy pokaz 
łyżwiarski i mecz hokejowy A. Z S. 
Pogoń Godz. 17-ta — pokaz łyżwiar­

ski i  mecz Legia — T. E. V. (Opawa).
Poniedziałek. 8 grudnia, godz. 12, 

pokaz łyżwiarski i mecz hokejowy 
A. Z. S. — Legia. Godz. 17-ta — pokaz 
łyżwiarski i mecz Pogoń — T. E. V. 
(Opawa).

Dla miłośników sporłu 
saneczkowego.
SANKI ZA DARMO.

Składnica Sportowa daje prezent
gwiazdkowy dobrze się uczącej 

młodzieży.
Firma Składnica Sportowa w Byd­

goszczy, ul. Sienkiewicza 9, teł. 790, 
uprasza wszystkich WPanów rektorów 
bydgoskich szkół powszechnych o  ła­
skawa pomoc: Chcemy bowiem dla
propagandy sportu saneczkowego dla 
reklamy naszej firmy, oraz dla roz­
powszechnienia sanek wyrobu miejsco­
wego dać jedne małe sanki jednemu 
najlepszemu uczniowi (uczennicy) każ­
dej szkoły, jako prezent gwiazdkowy, 
za wybitna pilność w nauce.

Sanki te można będzie odebrać od 
dnia 15 do 20 grudnia r. b.. za piśmien- 
nem upoważnieniem odnośnego rekto­
ra szkoły.

Pozatem wydamy 10 par sanek dar­
mo uczniom szkół średnich, za najlep­
sze wypracowanie na temat: Najwesel­
sze zdarzenie sportowe w mojem życiji. 
Wypracowania należy składać do dnia 
5-go grudnia. Składnica Sportowa za­
strzega sobie prawo ewentualnego za­
mieszczenia najlepszych wypracowań 
w prasie sportowej. . . . .

Do powyższego dodajemy, iz dla 
wyrzucenia z tut. rynku sanek wyrobu 
obcego, obniżyliśmy ceny sanek tak. iz 
nikt nie jest w możności z nami kon­
kurować. Sprzedajemy sanki w cenie 
od 4.75 do 24,00 zł.

ortsmen i przyszły trener nie 
być otyły tylko żwawy i giętki, 
tkowo. nieprzyzwyczajony. uwa- 
ż go przemęczają. Obecnie na- 
do tego. Zresztą jedzenie dobre, 
ukę i utrzymanie płaci miesięcz­
no zł. Kwota rzeczywiście niska, 
bierze się do porównania ceny 

łacane przez innych studentów. 
:a młodzież za wyjątkiem zydow 
a się w Bratniej Pomocy, funk- 
jącej przy każdej wyższej uczel-

rzmówca żegna nas prędko i z 
łącznym uśmiechem i zadowole- 

zamykają się za nim drzwi je- 
z ćwiczni. gdzie prowadzić ma 
Wyszkolenie jest wszechstronne 

azu wyklucza się symulantów... 
o wielki warszawski pałac spor- 
iisanv w ogólnych ziębach. Oto
W. F.i

* *
h Fiz z powodu niespodzia- 

i  mrozu wzięło inny

obrót. W  stolicy otwarto już ślizgaw­
kę elita pojechała do Zakopanego, 
pod Giewont, a biedni Warszawianie 
pochowali się do środka, raczej do 
ośrodka w. f. W ielka jest okazja i do­
godność mieszkańców stolicy, korzy­
stających z wszystkich urządzeń gra­
tis i dowoli. Rozbrzmiewają na bois­
kach już ostatnie akordy!

*

Tut. młodzież z pod sportowej egi­
dy S. M. P. urządziła w olbrzymiej 
sali Filharmonii wspaniałą akademię 
religijną. Przybyło jakie 5 tysięcy 
członkiń i członków wraz z rodzica­
mi W  loży zasiedli ks. kardynał Ra­
kowski i wielki miłośnik akademików 
ks bisk. Szlagowski oraz najwyższe 
władze miejskie. W  programie był re­
ferat. koncert i poezja ku czci św. 
Stanisława. Psalm Kochanowskiego 
recytował artysta Jaracz. Kadry spor­
towe osiągnęły wielki sukces.

Uszko.

Piłkarstwo.
Niedzielne mecze ligowe.

W a r s z a w a  23. 11. (PAT.). War- 
szawianka — Warta 4 : 0 (2 : 0).

K r a k ó w .  23. 11. (PAT.). Craco- 
via — Czarni 2 : 1 (2 : 0).

Ł ó d ź, 23. 11. (PAT.). Ruch — Ł. T. 
S. G. 3 : 2 (1 : 0).

L w ó w .  23. 11. (PAT.). Garbar­
nia — Pogoń 0 : 0.

Sparta — Sokół 1 2 : 1 .
Sokół V — Iron 3 : 0. walkower.
Gwiazda — Kabel 2 : 0
Brda — Unja Solec 2 : 1.

Ping-Pong.
K. S. „Astorja11 — H. K. S, Naklo

W  niedzielę 9 hm. gościła w Nakle dro­
żyna póing-pongowa K. S. „Astorja" pdffiie 
rozegrała inatch z H. K. S. Wyniilki indy- 
wiidiualme są następujące: PiotmowsM — 
Dyląg (N) 3:0, Kamiizo — Rraemikoweki 
3:0, Kamiński — Kruger 1:2, Chwaital — 
Wierzewaki 3:0, Kamraci — Ryto 3:0, Ka­
miński — Konieczka 2:1. Wynik 15:3 dla 
^Astoaąi'*.

Z życia Sokolstwa.
Sokół IV Bielawy.

Dnia 4 października obchodzono 
Wieczorek Kościuszkowski połączony 
z wydaniem nagród zwycięzcom w te­
gorocznych zawodach. Referat o pa­
tronie Sokolstwa Tadeuszu Kościuszce 
wygłosił druh prof. Mokrzycki. Dru­
żyna męska występowała na sprzętach. 
Dnia 9 listopada b. r. urządzono Obchód 
Listopadowy.

Z okazji 100-ej Rocznicy Powstania 
Listopadowego obchodziło gniazdo owy 
obchód bardzo uroczyście. Referat wy­
głosił bardzo pracowity Sokół na tere­
nie bydgoskim druh prof. Mokrzycki. 
Deklamację wygłosili druhowie Doliń­
ski Marian i Młyński Bolesław. Druhny 
Matuszczakówna Anna i Żubilewiczó- 
wna Zofja. Druh naczelnik Młyński 
Józef przeprowadził występ starszych 
druhów na poręczach, młodszych pira­
midy. z druhnami ćwiczenia wolne 
i piramidy.

Kółko Amatorskie odegrało sztukę 
historyczna „Kościuszko w Petersbur­
gu**. Wyróżniali się druhowie Micha­
lak jako „Domingo**, druh Kudlicki ja­
ko ,Szambelan“ . druh Młyński Józef 
jako „Bolecha**. Efekt wywołały orygi­
nalne kostiumy, które nam bezintere­
sownie wypożyczył Teatr Miejski, za 
które ta drogą jeszcze składamy Dy­
rekcji Teatru Miejskiego serdeczne po­
dziękowanie.

Na zakończenie pokazano żywy 
obraz ..Przysięga Kościuszki na Rynku 
Krakowskim**. Cały progi-am ułożył 
i prawie sam przeprowadził druh na­
czelnik Młyński Józef, za co należy mu 
się uznanie. _______

Najdłuższe i najkrótsze 
mecze bokserskie.

Najdłuższym meczem bokserskim było 
spotkanie, rozegrane w r. 1893 pomiędzy 
Bowenem i Burkę, zakończone zwycięst­
wem Bowena przez K. O. w 110 rundzie 
17 godz. 19 mim) Najkrótszym meczem 
jest chyba R. O. ja.kie otrzymał Thomas po 
19 sek. w r. b. od Fnancuoa Bardesa

Francja zgłasza udział 
w mistrz, hokejowych.
Francuski Zw. Hokejowy w ostatnio 

nadesłanym liście zawiadomił organi­
zatorów tegorocznych mistrzostw ho­
kejowych świata w Krynicy (1—8 lu­
tego 1931 r.i. że udział reprezentacyj­
nej drużyny francuskiej uważać należy 
za niemal pewny. Oficjalne zgłoszenie 
zostanie nadesłane w najbliższym 
czasie.

Drużyna francuska, słynącą z bo- 
iowości i twardości, rekrutuje się prze­
ważnie z srraczy. zamieszkałych stale 
w Chamonix. Asem reprezentacji test 
Hassler. jeden z najszybszych i najlep­
szych graczy Europy.
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Z życia Sokolstwa Polskiego 
w Ameryce.

W  ostatnim numerze „Sokoła Pol­
skiego", wychodzącego w Pittsburgu 
w Ameryce ukazało się ciękawe spra­
wozdanie wiceprezeski Sokolstwa Pol­
skiego druchny Marji Korpanty, zna­
nej osobiście wśród wielu naszych 
druchen z okresu zeszłorocznego Zlotu 
Wszechsłowiańskiego.

W  sprawozdaniu tem, obejmującem 
działalność dwuch lat druchna Kor­
panty zaznacza, iż pracę swoją zwró­
ciła przedewszystkiem w kierunku 
organizowania po okręgach komisyj 
sokolich, czyli wydziałów okręgowych, 
oraz wysyłania odezw i komunikatów 
do wszystkich gniazd żeńskich i mie­
szanych, wzywających drch-ny do ćwi­
czeń, akcji oświatowo - humanitarnej, 
oraz pracy nad wychowaniem dziatwy 
sokolej.

Szczególny nacisk druchna Korpan­
ty kładzie na t. zw. fundusz zapomo­
gowy, do którego powinna należeć 
każda sokolica, mając bowiem zabez­
pieczoną stronę finansową — można 
myśleć o przeprowadzeniu i urzeczy­
wistnieniu tych idei, które są podsta­
wą Sokolstwa. Fundusz zapomogowy 
jak to sama nazwa wskazuje — ma 
za zadanie zabezpieczyć los członków 
oraz ich rodzin w razie jakiejś kata­
strofy; zwłaszcza praca na wychodz- 
twie musi być oparta na silnych i 
twardych fundamentach, jakie tylko 
dać może właśnie taki fundusz zapo­
mogowy. To też, aby być sokolicą i 
pełnić ofiarnie służbę sokolą, koniecz- 
nem i obowiązkowem jest w  Ameryce 
równocześnie zapisać się w poczet 
członków funduszu zapomogowego.

Dalej druchna wiceprezeska zwró­
ciła uwagę, że w czasie pobytu na 
Zlocie Wszechsłowiańskim w Pozna­
niu skierowano prośbę pod adresem 
sokolic z Ameryki , czyby nie chciały 
ufundować dla placówki Stowarzysze­
nia Armji Polskiej we Francji z sie­
dzibą w Bydgoszczy chorągwi pomor­
skiej — sztandaru dla upamiętnienia 
10-tej rocznicy historycznego faktu 
przyłączenia Pomorza do Polski. Ko­
misja Sokolic podjęła ten apel z zapa­
łem i drogą prywatnych składek ze­
brano już 125 dolarów na ten cel; po­
zostało jednak drugie tyle do uregulo­
wania, które niewątpliwie ofiarne 
druchny z za Oceanu zgromadzą.

W  omiawianem piśmie „Sokół Pol­
ski" jest stały „dział Sokolic", który 
prowadzi druchna Korpanty przy po­
mocy jeszcze kilku druchen. Okazał 
się ten dział bardzo pożyteczny i wy­
wołał duże zainteresowanie, dowodem 
iCzego rosnąca liczba sprawozdań, 
■nadsyłanych z okręgów i gniazd. Jest 
■już teraz wprost niezbędy, pobudzając 
!do życia poszczególne gniazda, służąc 
im  radą, wskazówkami oraz inicjaty­
wą, tak, że druchny myślą o rozsze­
rzeniu tego działu a może nawet u- 
tworzeniu specjalnego organu.

Z nadsyłanych sprawozdań gniazd 
(widać, że druchna Korpanty jest nie­
słychanie popularną wśród sokolic i 
pracuje niezmodowanie. Odwiedziła 
ona w przeciągu dwuch lat 45 gniazd 
żeńskich, kilkanaście mieszanych oraz 
brała udział w licznych uroczysto­
ściach, w świętach sokolich i naro­
dowych, wszędzie budząc ducha pol­
skości i szerząc szczytne idee sokole.

W  końcu swego sprawozdania 
druchna Korpanty wyraziła serdeczne 
podziękowanie dla całego sokolstwa 
amerykańskiego podkreślając, że wła­
dze naczelne w zrozumieniu pożytecz­
ności akcji sokolic, oceniając ich ofiar; 
ność — uwzględniają każdorazowa w(

Polska na Międzynarodo­
wych rozgywkach

kobiecych we Florencji.
Z okazji tradycyjnego święta, wiosny, 

jakie odibyrwa siię rok rwanie we Floren­
cji, projektowane są wielkie międaynaro­
dowe igrzyska kobiece ze współudziałem 
najlepszych lekkonmletek Europy. Pomię­
dzy innemi zajprosaome zostały Polki z Wa- 
lasdewiczówną i Konopacką na czole.

Nagroda p. Prezydenta 
dla hokejowego

mistrza świata.
P. Prezydent Rzeczypospolitej, pro­

jektor hokejowych mistrzostw świata 
w Krynicy (1—8 lutego 1931 r.), ofiaro­
wał jako nagrodę dla mistrza świata 
na 1931 rok cenny puhąr bronzowy 
(rzeźba Olgi Niewskiej) o wysokiej 
wartości artystycznej, utrzymany w 
stylu antycznym.

miarę sił 1 możności wszystkie życze­
nia.

Sprawozdanie swoje druchna Kor­
panty zakończyła następującemi sło­
wami:

„Czuj duch drużyno sokola! Przed 
nami wielkie jeszcze pole pracy! Orz­
my dalej te zagony, a obfite dla pol­
skości zbierać będziemy żniwa, jeżeli 
zrozumiemy i rzucimy jedno głośne 
na całe wychodztwo hasło: co Polka 
to sokolica, co sokolica to pracowni­
ca dla wielkiej i świętej sprawy za­
chowania polskości w najdalsze poko­
lenia tu na wychodztwie. Czołem!"

Polska w europejskim koncern e 
łyżwiarskim.

Na propozycję inż. Dietrichsteina, 
znanego działacza sportowego z W ie­
dnia. w czasie mistrzostw hokejowych 
świata w Krynicy zostanie zawarta 
przez szereg państw, posiadających 
sztuczne tory łyżwiarskie, umowa 
„wspólności interesów", polegająca na 
wzajemnej wymianie drużyn hokejce- 
wych i łyżwiarzy pomiędzy umownemi 
związkami sportowemi.

Kontrahentami powyższej umowy 
będą następujące państwa: Czechosło­
wacja. Austria. Węgry. Niemcy. Szwaj­
caria i Polska Z ramienia Polski do

O G Ł O S Z E N I E .
Ostałniemi czasy znaczna zwyżka taryfy celnej w Stanach Z f c d n o c r o n y ^  

możliwiła nam wypełnienie większych zamówień naszego przedstawiciela w Nowym 
Yorku, działającego na cały r\neK amerykański Dlatego zdecydowaliśmy się ofiaro 
wać Polsce, z którą łączą nas oddawna stosunki przyjazne, nasz zapas OUUU ze­
g arkó w  k ie szo n k o w y ch  typu  Chronom ^ tr-Chro nog raf zegarek P*"
Kierował nami w tym wypadku nietylko int res, a'e głęboka sympałja dla Polski.

Firma nasza jest znana w całym świecie ze swej solidności i niezrównanej ę -  
kości wyrobów. Zaufanie, którem nas obdarzają naibardziej znani championi 1 duża 
ilość fachowców z różnych krajów, budzi w nas zasłużoną dumę.Nasz Chronometr-Chronograf

Zł. 20

pokryły jest cierką wsrstwą niklu, Tarczę ma tachymetryczną w trzech kolorach 
(kilometry czerwone, godziny czarne, minuty i sekundy niebieskie), wobec czego 
doskonały jest do obliczania szybkości. Pozatem okazał się niezbędny do codziennego 
użytku bowiem jest najlepszym zegarkiem kieszonkowym.

Ze względu na swoją doski nalość i precyzyjność uznany został za najlepszy 
chronometr przez wszystkich niemal naistynniejszych sportowców świata jak:MICHARD 
champion świata w kolarstwie torowem, BINDA — champion świata w motocyklistyce, 
BENOIST i VARZ1 — championi automobiiizmu, DEGRAEWE — mistrz Belgjl, również 
uznała jego zalety najsławniejsza drużyna piikarska Wioch, dalej wszyscy pierwszo­
rzędni trenerzy i tenisiści, wioślarze, bokserzy, szermierze, atleci, pływacy, automo- 
biliści, motocykliści i footbaliści, Fachowcy — inżynierowie, lekarze, architekci itd. 
wyrażali pochwały i zachwyty dla naszego zegarka kieszonkowego systemu Chrono- 
metr-Chronograf.

Gotowi jesteśmy na zamówienie przesiać pod 
gwarancją do miejsca zamieszkania ten zegarek
po cenie zł. 20.
Przesyłka wolna będzie od wszel. opłaty stemplowej.
Prosimy uoizejmie o porównanie naszego, wyrobu z 
chronometrami chronograficznemi, które konkurencja 
sprzedaje po 500-600 zł. za sztukę. Porównanie 
bowiem może dopiero dać WPanom dokładne poję­
cie o naszej wyjątkowej ofercie. Na żądanie możemy służyć każdemu listami dzięk- 
czynnemf, pełnemi pochwał od setek osób, któremiały okazję nabyć nasze zegarki.

Wszelka spekulacja jest z naszej strony w tym wypadku zupełnie wykluczona. 
Sprzedaż naszych chronometrów-chronografów w Polsce obliczona jest tylko po 
jednej sztuce na osobę wobec tego tylko 5C00 osób może skorzystać z naszej wyjął, oferty

Do każe ego zegarka dołączamy list gwarancyjny, zapewniający trwałość 
mechanizmu i doskonałe wykonanie fabryczne. Dla większej gwarancji* należy 
kupować Chronometr-Chronograt bezpośrednio i wyłącznie u nas.

Sprzedaż naszych zegarków jest ściśle ograniczoną; przyjmujemy na nie zamó 
wienia, począwszy od dnia dzisieiszego. tylko do dnia 15 grudnia. Późniejsze zamó­
wienia nie będą przyjmowane. •

Zamówienia na nasze Chronometry-Chronografy, wszystko jedno skąd 
będą nadsyłane, wykonamy natychmiast po otrzymaniu 20 zł., które mogą być prze­
kazane za pomocą przekazów międzynarodowych, znajdujących się we wszystkich 
urzędach pocztowych, lub też czekiem bankowym.

Przesyłki wolne są od wszelkich opłat pocztowych. n-1258

Nasz adres: Fab riq u e  S u is s e  de M o n tres e t Chronom & tres
(Szwajcarska Fabryka Zegarków i Chronometrów)

„ N O B I U T f t S ”  Brissago (Suisse) Szwajcaria.
_________ Pow yższe ogłoszen ie nie będzie w ięce j powtarzane.______

Pros im y pod;-ć w yraźn ie  i czyteln ie n azw isko  oraz adres.

Polska drużyna hokejowa jest 
cenionym gościem.

P. Z. H. L. otrzymuje ustawicznie 
zaproszenia reprezentacji polskiej na 
mecze zagraniczne i propozycje roze­
grania spotkań międzynarodowych w 
kraju. Niestety, z większości tych za­
proszeń P. Z. H. L. nie będzie mógł 
skorzystać, ponieważ sezpn tegoroczny 
będzie prawie w całości poświęcony na 
przygotowanie drużyny reprezentacyj­
nej do mistrzostw świata w Krynicy 
(1—8 lutego 1931 roku), a pozostałe 
wolne terminy są już zajęte na zawody 
międzynarodowe i spotkania krajowe 
w Polsce.

Ostatnio nadesłał propozycję roze­
grania spotkań w Mediolanie dosko­
nały włoski klub hokejowy H. C. Mila- 
no. a najlepszy klub czeski L. T. C. 
(Praha) zgłosił gotowość rozegrania za­
wodów w Polsce w lutym p. r„ prosząc 
o rewanż w Pradze. Pierwszy z tych 
projektów został załatwiony odmownie, 
ponieważ o wyjeździe do Włoch w bie­
żącym sezonie nie może być mowy. na­
tomiast propozycja L. T. C. — Praha 
zostanie prawdopodobnie wykorzysta­
na. —

umowy przystępują P. Z. H. L. i p. £ 
Ł. jako właściciele toru w Warszawie 
(budowa została już rozpoczęta) oraz 
kierownicy działalności sportowej toru 
w Katowicach.

O doniosłości tej umowy, zapewnia­
jącej nam stałą wymianę naiiepszych 
drużyn hokejowych i łyżwiarzy euro­
pejskich. nie należy przekonywać. Już 
przyszły sezon, który odbędzie się pod 
znakiem współpracy międzynarodowej, 
udowodni olbrzymie korzyści częstych 
wizyt zagranicznych dla rozwoju na­
szych sportów lodowych. Dzięki tej 
umowie P. Z. H L  i P. Z Ł zyskają 
cenną możność regulowania całego 
międzynarodowego ruchu w hokeju 
i  łyżwiarstwa na torach polskich, co 
uniemożliwi wszelką niecelowa konku­
rencję i zapobiegnie chaosowi w na­
szych stosunkach z zagranicą.

Walne zebranie Pom Z w. 0. 
Hokeja na lodzie.

W  niedzielę odbyło się w Toruniu 
walne zebranie Pom. Zw O. Hokeja 
na lodzie przy udziale delegatów 8-miu 
klubów. Zebranie przeprowadzono bar­
dzo jednomyślnie pod przewodnictwem 
kierownika Okr. Ośr. W . F i P. W. 
por. Laurentowskiego.

Po wysłuchaniu wyczerpującego 
sprawozdania prezesa p. Szczerbow­
skiego i udzieleniu absolutorjum ustę­
pującemu zarządowi wybrano nowe 
władze w następującym składzie: Pre­
zes po raz 3-ci z rzędu p. Szczerbowski, 
wiceprezes p. Wróblewski B. T. W., 
sekretarz p. Wituch, Toruń, skarbnik 
p. Buza i kpt. sportowy p. Stogowski 
T. K. S.

Komunikaty.
Komunikat K. S. „Astorja".

1. Ćwiczenia gimnastyczne odbywtajt 
snę reguta/rmńe oo poniedziałek i cowairteii 
każdego tygodnia od godiz. 19—21 w hak 
gimnastycznej 62 pip. WTOcp. prey ui. So­
wińskiego. UdeśaJ członków czynnych cibo 
wiązkowy.

2. Treningi sekcji ping-pongowej odby­
wają się we wtorfei i piątki od godiz. 19—2! 
w iotolu Rzeźni Miejskiej przy ul. Jagiel­
lońskiej 26.

3. Zebranie zsunządiu w środę 26 hm. * 
godiz 20 w lokalu Rzeźni Miejskiej.

4. Zebnamie informacyjne przed rocz- 
nem waJtnem zebraniem odbędzie się w po- 
oiedzteJeik 1 grudnia o godiz. 20 w Rizeźnd

tiejSkiej. Uprasza sdę członków o zwrot 
rzeczy Łubowych.

5. Roczne wame zebnamie odbędzie sit 
w sobotę 6 grudnia w lókajiu Rzeźna Miej­
skiej ud. Jagiellońska 26 o godiz. 20. 0 ile 
do godiz. 20 nie staiwd się comajmmdej poło­
wa ogólnej liczby czJomków. odbędzie się 
następne zebranie pół godzimy później, któ­
rego uchwały są praiwomocne bez względu 
na ilość zebranych członków. Powinnością 
wszystkich członków jest gnemjaJne przy 
bycie.

Komun kat K. S. „Brda".
8. 11. I Brda — I Sokół V 1:2 (3:0 walk) 

miEtre miasta.
9. 11. I Brda — I Ostnomećko 1:1.
16. 11. I Brda — I Gwiazda 0:2.
23. 11. I Brda — I Unja (Solec) 2:1.

I

Komunikat Sparty.
W środę dnia 26 bm. o godiz. 19 odbędzie 

się zebranie zarządu w kaisymie K. P. W. — 
W piątek dnia 28 bm. o godiz. 19 odbędzie 
się schadzka informacyjna w tymże lokalu 
Z powodiu bardzo ważnych spraw komplet 
pożądany Z dniem 23 bm. zamyka Spair- 
ta swój sezon piłkarski natomiaisit odbędzie 
się turniej gier o mistrz, klubu, ping-pong 
shnzeliamie itd.

Ze sportu.
W ubiegłą niedzielę odbyty się finałowe 

zawody o mistrz, miasta Bydgoszczy po­
między Kol. K. S. Spartą a Ó. P. N. Soko­
łem I., które zakończyły snę z wynikiem 1 9 
dfla Sparty która zdobyła tytuł mistrza 
miasta Bydgoszczy na rok 1930. Przebieg 
gry: Gra naogół bardzo ostru do przerwy 
z lekką przewagą Sparty wyrdk 0:0. P° 
przerwie Sparta mając całkowitą przewa­
gę gdtaie zdobyła jedyną bramkę przez 
raut karny dla swych barw. Drużyna gra­
ła ambitnie i ofiarnie, boisko dobre lecz 
podbramkowe śliiizgie i mokre które unie­
możliwiło pewnych sytuacyj. W drużynie 
Sporty wyróżnili się bramkarz p. Krzymiń- 
slki Aleks lewy obrońca cała pomoc i pra­
wy skrzydłowiec. Sokół w komplecie nie 
umiał opanować grę, grali nerwowo. 
przerwie wręczył kier. Sparty graczowi 
Domagalskiemu Ant. żeton pamiątkowy za 
50 mecz.



.GAZETA BYDGOSKA*

cierpieniach pęcherzyka żółcio- 
I wątroby, kamdeniiach żółciowych 

g i e r c e ,  naturalna, wwda gorzka 
i * cis2j a.józela“ zmakom-icie ułatwia 

Żądać w apł&kach i drogeriach.

k a l e n d a r z y k .
4mda 26 listopada, Piotra P. M.
Ctwartak 27 listopad*- Wirgiljusza B.

W
ffechód słońca g, 7,14, Zachód słońca g. 15,23.

Dy żar nocny aptek:
Od dnia 24. 11. do dnia 30. 11. b. r. 

ipteka Piastowska, Plac Piastowski 25.
telefon 682,

łpteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek 14,
telefon 98. _______ ____

Jfnzeum Miejskie przy Starym Rynku 
odarte codziennie od 10—4, w niedzielę 
i święta od 11—2. Obecnie w Muzeum 
jpystawa miejskiej galerji obrazów.

Polskie Tow. Krajoznawcze — Touring 
Ilnb, ulica Libelta 5, tel. 2256, od 9—19 
wydaje zniżki kolejowe. Wszelkie infor- 
aacje w sprawach utrystyczoo-wycieczko 
wreh.

Wypożyczalnia książek i nnt przy księ­
garni i składzie nut J. Idzikowskiego, ul. 
Gdańska 16—17. Ostatnie nowości, n. 3233

Wypożyczalnia książek „Lektura", ulica 
Gdańska 141, dział polski i francuski, 
otwarta codziennie od 8 rana do 6 wieczo­
rem. Telefon 17-39.________ n. 3258.

Do wszystk eh gniazd 
Sokolich okręgu V.

Staraniem Przewodnictwa Okręgu 
V. odbędzie się w niedzielę, 30 bm., o 
godz. 7 w Strzelnicy uroczysty obchód 
pamiętnej nocy listopadowej.

Program składa się z występów 
amatorskich, muzycznych, jak rów­
nież chóru Tow. JLutni“ . deklamacji 
itp.

W celu uczczenia tej historycznej 
rocznicy prosimy wszystkie druhny 
i wszystkich druhów naszego okręgu 
o gremjalne wzięcie udziału, by tem- 
samem okazać naszą, łączność i  siłę, 
jak niemniej nadania poważnego cha­
rakteru powyższej uroczystości. Obo­
wiązuje mundur galowy wzgl. połowy.

Bilety w cenie 50 gr„ 1 i 1,50 zł. na­
bywać można u swych prezesów, 
względnie w sekretariacie.

Przewodnictwo V. Okręgu.

Hirszhorn czy Fiszhorn?
Obiegają po Bydgoszczy dalsze 

wieści, że ów dygnitarz nazywa się 
Fiszhorn, a nie Hirszhorn. Narazie nie 
zdołaliśmy dokładnie stwierdzić, któ­
re nazwisko jest prawdziwe.

Lecz nie o to idzie, czy Hirsz czy 
Fisz, lecz o to. że jakaś wychrzta 
szwenda się po Bydgoszczy, robiąc 
„wielkiego człowieka".

Najlepiej pamięta swe ojcowskie 
nazwisko pan Moritz...

— Z Teatru Miejskiego. Dmę śinoda, o 
8°da. 8 praedistaiwientie, świetna ssrtuka pt. 
„Papa", Ceny miejsc zniżane. Posiadacze 
®iiiż«b korzystają z ulgi 50% od cen zwy- 
nżajnych. We czwartek po raz trzeci ro- 
wamtycona hiszpańska operetka pt „Noc 
w San Sebastiano" z primadonną Janiną 
Okońską. Wańską, Braćmi Laskowskimi, 
hownnuratem, Andrzejewskim i Gramow-

w rolach głównych.
— Setna rocznica Powstania Listopado­

wego obchodzona będzie uroozystą aika- 
deaają w sobotę o godz. 6 Staranny pro­
śbami w wykonaniu Artystów Teatru i Pod 
chorążych Bydgoskiej Szkoły. Ceny miejsc 
dMifcirótmia zniżone. W  piątek (o godiz. 7) 
Program Akademji wyłącznie <ffla P. W.

— Premjera nowej bajki „O Królewiczu 
Dobrotce i o Marysi Sierotce". Wiadomość 
te zobaczą bajkę, budtzi w młodych, kocha­
nych serduszkach radosny niepokój. Pr*' 
ffi-jera w sobotę o godz, 4 po poi. Drugi 
pps w niedzielę o godiz. 1 w poi. Tylko te 
dwa razy dziatwa ma oikaizję ujrzenia śK- 
OżCąj bajeczki. Ceny mdejsc gardno niskie

— Popoindniówka niedzielna. Pierwwy 
p*® po cenach zniżonych będzie można w 
niedzielę o goda, 4 Ujrzeć operę Verd6 ego 
W- „Ti«viata“ w pmemjerowej obsadzie.

— Obchód listopadowy w szkołach 
frednlch w Bydgoszczy. Staraniem 
członków miejscowego koła T. N. S. 
w. (Tow. Naucz. Szk. średnich i W yż­
nych) odbędzie się tego roku dnia 29 
listopada wspólny obchód listopado- 
wy miejscowych gimnazjów i secii- 
narjów nauczycielskich. Godz. 10. Na­
bożeństwo w kościele farnym za polń-

W 100-ną Rocznicę Powstania 
Listopadowego,

Odezwa Kom itetu Obchodu ioo-nej R o cznicy Pow stania  
Listopadowego organizacyj b. W ojskowych m. Bydgoszczy.

Rodacy!
Za Wika dni będziemy święcili 

100-ną rocznicę Powstania Listopado­
wego, rocznicę pamiętnej nocy 29 li­
stopada 1830 roku w Warszawie.

Rozdzielona przemocą zaborców 
ziemia polska zbrojnem wystąpieniem 
swych synów zaprotestowała przeciw­
ko narzuconemu przez wrogów jarz­
mu niewoli.

Klęski i straty poniesione w tym 
wysiłku wzmocniły ducha Narodu, 
pobudzając go do dalszej wytrwałej 
walki narodowej, ukoronowanej pęł- 
nem zwycięstwem, którego dokonało 
obecne pokolenie.

Święcąc rocznicę Powstania Listo­
padowego, oddajmy hołd i cześć bo­
haterskim obrońcom ziemi polskiej i 
wzmacniajmy wytężoną pracą dobro 
powszechne narodu.

Na uroczystość powyższą wszystkie 
organizacje byłych wojskowych mia­
sta Bydgoszczy urządzają jeden 
wspólny obchód z odczytem i wspa­

niałym programem artystycznym w 
sobotę, dnia 29-go listopada br., o go­
dzinie 8-ej wieczorem w wielkiej sali 
Resursy Kupieckiej i w tej myśli za­
praszamy całe obywatelstwo m. Byd­
goszczy i wszystkie pokrewne organi­
zacje do jak najliczniejszego udziału 
w tej wielkiej i wiekopomnej uroczy­
stości.

Nadmieniamy, te na powyższą uro­
czystość jest wstęp wolny i sala bę­
dzie dobrze ogrzana.

Komitet Obchodu:
Zw. Oficerów Rezerwy, Zw. Oficerów 

• Emeryt. Wojsk.. Zw. Hallerczyków, 
Towarzystwa Powstańców j Wojaków: 
Macierz. Szwederowo, Jachcice, Wil- 
czak-Okole. Bielawy-Skrzetusko. Zw. 
Podoficerów Rezerwy, Zw. Inwalidów 
Wojennych. Tow. b. zawodowych 
wojsk.. Zw. Legionistów. Kolejowa 
Grupa Powstańców naród. 1918/19 r.. 
Koło Powstańców i Weteranów. Zw. 
Uczestników Powstań Narodowych — 
grupa Bydgoszcz, Koło Marynarzy.

llliiiiii!:

Jeszcze nie znpóźno!

Jeżeli z jakiegokolwiek powodu nie 
odnowiłeś u lis.owego prenumeraty

„Oazety HłądgAskief
na miesiąc grudzień, uczyń to 
natychmiast zwracając sią do nas

lllllll
głych powstańców, obrońców ojczyz­
ny i działaczy narodowych. Udział w 
niem biorą: Gimnazja Humanistycz­
ne, Klasyczne. Kopernika i Państw. 
Szkoła Rolnicza. Wymarsz na nabo­
żeństwo z własnych zakładów. Nabo­
żeństwa dla Państw. Sem. Naucz, i 
Miejskiego Gimn. Żeńskiego w włas­
nych kaplicach, dla Gimnazjum T. N. 
S W  i Pry w. Sem. Żeński ego w ko­
ściele Klarysek. Po nabożeństwie 
(około godz. 11) zbiórka na pl. Koście- 
leckich przed grobem Nieznanego Po­
wstańca. Tamże: fanfara, złożenie
wieńca, chwila milczenia w postawie 
na baczność, krótkie przemówienie i 
śpiew jednej zwrotki „Roty". Następ­
nie pochód do pomnika Sienkiewicza 
ulicami: Bernardyńską. Jagiellońską, 
Gdańską. Słowackiego. Przed pomni­
kiem Sienkiewicza: fanfara, złożenie 
wieńca krótkie przemówienie, śpiew 
jednej zwrotki: Jeszcze Polska nie 
zginęła. Potem pochód się rozwiązuje. 
O godz. 13. Akademja w sali Teatru 
Miejskiego z występami samej tylko 
młodzieży średnich szkół miejsco­
wych. Informacyj udziela: w spra­
wach ogólnych p. prof. Góralczyk w 
sprawie pochodu p. prof. Albrycht, 
Gimn. Kopernika, w sprawie nabo­
żeństw ks. prof. Patkowski. Miejskie 
Gimn Żeńskie. Bilety na akademię 
nabvwać można u p. prof. Łańcuckie­
go Miejskie Gimn. Żeńskie. Młodzież 
miejscowa pragnie w ten manifesta­
cyjny sposób uczcić wspaniały poryw 
narodu w celu wywalczenia wolności, 
w którym młodzież tak poważną ode­
grała rolę.

_  Akademja Lstopadowa ku uozezenau 
setnej rocznicy wybuchu powstania lteto- 
jwinwego odbędzie się staraniom Tow.

Nauczycieli Szkól Wyższych (T. N. S. W.) 
erm młodzieży g-immazjaiinej i semimerjów 
nauczycielskich w dmdfu 29 bm. o godz. 13 
w Teatiree Miejskim. Ceny biletów od 20 
gr. do 1.50 zł Szczegóły podadzą afisze.

_Gimnazjum Żeńskie i Szkoła Przygo­
towawcza. Dra M. Wagnera podaje do wia­
domości, że dm. 1 grudnia 1930 r. o godiz. 
5 po pot- w Teatrze Miejskim odbędzie się 
uroczysty obchód ku uczczeniu 100-ej ro­
cznicy Powstania Listopadowego. Czysty 
dochód przeznacza sdę na cele Samopomo­
cy uczniowskiej.

__Wystawa Harcerska Choinek. Dowia­
dujemy się, że Kolo Przyjaciół Harcerstwa 
wraz z Hufcami Żeńskim i Męskim, urzą­
dzają w czasie od 5—8 grudnia na sali Pod 
Lwem (dawniej Ognisko) przy ul. Marszał­
ka Focha „Wystawę Choinek" połączoną z 
konkursem, „Słodką loterią" harcerek orać 
z sprzedażą prac wykonanych przez har­
cerki i harcerzy bydgoskich.

__Kino Kriatal wyświetla pierwszorzę­
dnie wykonany dramat pt. „Syn bogów". 
Akcja toczy się w bardzo cieka/uem środo­
wisku i w swej treści jest bardzo interesu­
jąca. Od piątku „Kristail" daje pierwszy 
wieiUd film dźwiękowo-śpiewny polskiej 
wytwórni kinematograficznej „Blok" p*. 
„Janko muzykant" (według nowel Henryka 
Sienkiewicza), Obraz ten spotkał się w 
Warszawie i  przyjęciem jak najserdeczniej 
szem i ocenionego jako obraz naprawdę po 
tężny. -

— Kino Marysieńka od dzisiaj wyświetla 
polaki film pt „Tajemnica lekarza". Wspa­
niały fen dramat wytworzony jest kosztem 
,Paramountu“ w europ, atelier ćpod Pa­
ryżem). Dla realizacji tej imprezy do swe­
go dźwiękowego dramatu „Paramount' 
zaangażował cały sztab Polaków aktorów, 
reżyserów żul i prsy wyłącznie polskiej

obsadzie dokonano zdjęć. W noiąch głó­
wnych : Ludwik Solski, Mar ja Gorczyńska 
Zbyszko Saiwan, Kaaitmwz Junosza Stę­
pów aki. Film tern obok rodzimego senty­
mentu posiada mamach amerykański

— Kino Corso. Dziś po raz ostatni wy­
świetla podwójny progTam p. t, „Władca 
przestworzy" j ..Lwie serce".

— Pierwszy dźwiękowy kino-teatr „No­
wości". Dziś uroczysta premjena zapowia­
danego oddawca największego, najwapa- 
ncelszego i najdroższego polskiego aircydzie 
la dżwtękowo-śpjewno-mówicnego pt. ..Na 
Sybir" według scena,rjusza Wacława Sie­
roszewskiego, który przez reżysera Hemiry- 
ka Szaro został zrealizowany z dtużem zro­
zumieniem temat.u i niezwykłą uwagą, raie 
mogąc oderwać się amu na chwilę od ekra­
nu. Są one pełne poświęcenia.. mćCości. a 
praedewszystkiom owiane duchem patrio­
tyzmu. Role główne kreują najsłynniejsi 
artyści scen polskich: Jadwiga Smosarska, 
Mieczysław Frenkiel, Adam Brodzisz. Bo­
gusław Samborska, Eugenjusz Bodo. Kazi­
miera Jus kam, Jerzy Dworski i inn!. — 
Jadwiga Smosamska nakreślała tu piękną 
sylwetkę młodej polki. która za ukocha- 
nytn wędruje na Sybir i nie lęka się ry­
zykować życia dila jego uwolnienua. Smo- 
sarska pobiła tu sama siebie. — Bledną 
wszystkie jej dotychczasowe kreacje wolne 
tej, jaką obecnie stworzyła. Tu ona żyje, 
kocha i clei-pi. Adam Rrodizisz stworzył 
nieporównaną postać Praiwdz-oa. Miteozy- 
Slaw Frenkiel stworzył prawdmwą ł piękną 
postać starego szlachcica. Bogusław Sam­
borski daje jediną z niezapomnianych po­
staci w roli pułkownika ochrany rosyjskiej 
Stemionowta. Trzeba widzieć jaik Samibor- 
śk: bada poJ ityozmyoh więźniów. Ciaaśal 
przebiegają po ciele -kiedy patrzymy na te 
badania. W titoiie „Na Sybir" dńźe za­
sługi położył operator inżynier Gmńnradowu 
skj artysta w doborze krajobrazów, technik 
nieporównany. Zdjęcia jego żyją na ckina- 
nie: piękne łany, woda, majestatyczna
ctzerń puiseozy Białowiieskiej na białem 
śmieżnem tJe. „Na Sybir" przewyższy* 
wiseiystikie obrazy pod każdym względem. 
Prem j arowy pokaz tego filiami w kinie 
„Apollo" w Warszawie zaszczycił swą obec­
nością Pan Prezydent Rtzeczyipospoilitejk 
Culonkowiie rządu, oraz cmlcnikawie Korpu­
su Dyptouiatyccnego.

Osobista Dnia 10 b. m. weseli w zwią­
zek małżeński p. Marja® Ziółek, nauczyciel 
miejscowej szkoły katolickiej oraz dyry­
gent Tow. Śpiewu „Halka" z panną Leo- 
kadją Nowakówną, nauczycielką tut. szko­
ły. Miodej parze Szczęść Bożel"

Ks. prałat Kielczewski lniulatam. WieJ- 
ce zasłużony dla tu l parafji przez odno­
wienie kościoła poklasetomego i kaplic 
kalwaryjskich ks. prałat Kielczewski mia­
nowany został infułatem przy katedrze 
gnieźnieńskiej. Nominacja wręczona zo­
stała ks. infułatowi dola 22 b. m. wieczo­
rem przez J. Em. Kardynała Hlonda, który 
w drodze powrotnej z uroczystości żnity­
skich do parafji pakoskiej wstąpił. Pa­
raf ja pakoska przyjęła wiadomość tę z 
wielką radością 1 z tej okazji składa swe­
mu kochanemu duszpasterzowi na tej dro­
dze najserdeczniejsze życzenia. Niedługo 
niestety ks. infułat Kielczewski paraiję 
naszą opuści I pójdzie do Gniezna

Podziękowanie. Z okazji rocznicy 
śmierci córeczki swej złożył dyr. cukrowni 
p. Zająozkiewic® w tut. Magistracie na 
biednych miasta 100 zł. Ofiarodawcy »  
wzorowy datek składa się na tej drodze 
„Bóg1 zapłać!"

Pożar. W  nocy z 19 na 20 b. m około
godz. 2 wybuch! ogień na strychu oficyny 
p. 9t. Wesołowskiego przy ul Szkolnej 97. 
Jak z okoliczności i ze szczegółów wynika 
mamy tu znów do czynienia z faktem 
podpalenia. Pożar powstał równocześnie 
w dwóch miejscach. Przepalił się sufit 
mieszkania lokatora Szymańskiego i ogień 
wpadł na łóżko, co mogłoby spowodować 
nieszczęście w ludziach. Zbudzeni loka- 
torowie oraz przybyła Straż Pożarna ogień 
w zarodku ugasili, tak, że straty są nie­
wielkie.

Szajka złodziei przy pracy. Od paru
dni rozpoczęła pewna szajka złodziei swo­
je występy na terenie naszego miasta. 
upatrzywszy sobie specjalnie składy. I tak 
dokonano nast. kradzieży: Do mieszkanie 
p. Chudzińskiej Z w Rynku wtargnęli zło­
dzieje w czasie nieobecności właścicielki 
i skradli jeden portfel. W  drugim wypad­
ku usiłowali dokonać zuchwałego włama­
nia niewykryći sprawcy do składu p. W. 
Graczyka w Rynku. Sprawcy wyb>malł 
kraty i kąwał muru. Praca ta im się 
jednak nie udała, ponieważ zostali przed­
wcześnie spłoszeni.

Nieszczęśliwy wypadek przy przetacza­
niu wagonów. Dnia 22 b. m. nad wieczo-
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Zwalczanie handlu narkotykami.rem zdarzył się w tut. cukrowni nieszczę­
śliwy wypadek, którego ofiarą padł robot­
nik Ciechanowski. Otóż w czasie przesu­
wani a wagonu węgla na zwrotnicy rucho­
mej dostał się C. w ciasną przestrzeń, skąd 
nie zdołał się na czas usunąć i w następ­
stwie w pewnym momencie doznał zgnie­
cenia trzech żeber. Na miejscu wypadku 
udzielił pierwszej pomocy dr. Jakubiak, 
a następnie odwieziony został C. do szpi­
talu.

BARCIN.
Stałe kino. Mamy obecnie stałe kino 

w Barcinie z Bydgoszczy, które co każdy 
piątek wyświetla na sali p. Klettkiego 
filmy o nadzwyczaj bogatej treści pier­
wszorzędnej. Obecnie był wyświetlany 
film z Har-rym Liedtkiem p. t. „Czarne Do­
mino", na którym publiczność była wprost 
oszołomiona. Zapowiedziane są dalsza wy­
świetlania filmów, jak „Przedwiośnie", 
„Z dnia na dzień", „Halka", „Hrabia z Mon­
te Chrysło" i wieJe innych pierwszorzę­
dnych filmów. W nadchodzący piątek o 
godz. 8 wyświetlany będzie fiilm pod łyt. 
„Grzesznica z Montparnasse".

Z zebrania Robotników Pol. KaŁ Dnia 
23 b. m. odbyło się miesięczne zebranie 
Tow. Robotników na salce parafjlnej o 
godz. 16, zagajone pnzez prezesa p. Prusa­
ka pochwaleniem Pana Boga. Protokół 
z ostatniego zebrania odczytaj w zastęp­
stwie skarbnik p. Kaczmarek, a następnie 
dwie panienki Prusakówna i Brzeczkówna 
wygłosiły piękne wierszyki Punkt na­
stępny to odczyt referatu p. t. „Zachowa-’ 
nie się podczas jedzenia", ■wygłoszony 
przez skarbnika Kaczmarka. Następnie 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w któ­
rej zabierali głos przewielebny ks. prób. 
Nowicki, Wawrzynkiewicz i wiele innych 
członków. Dalej podaje prezes do wiado­
mości że jak rok rocznie wspólnie tow. 
szło pod sztandarem w adwencie do spo­
wiedzi, tak i też w  tym roku nie powin­
niśmy tego zaniechać. Zebranie uchwalili, 
żeby w nadchodzącą niedzielę wziąć udział 
w spowiedzi. Po wycezrpaniiu porządku 
obrad zamknięto zebranie. Obecnych było 
40 członków.

Pożar. Dnia 22 b. m. wybuchł pożar 
u gospodarza p. Kaczmarka w  Mamliezu. 
Pożar strawił stodołę, napełnioną zbożem, 
oraz oborę. Straty są dość znaczne.

WYRZYSK.
Z koła P. Cz. Krzyża. Wszystkim 

członkom i sympatykom Czerwonego 
Krzyża, którzy byli łaskawi zasilić 
swemi darami bufet P. Cz. Krzyża w 
Wyrzysku na zabawie w dn. 9 listopa­
da najserdeczniej dziękuje zarząd ko­
ła P. Cz. Krzyża w Wyrzysku. Dochód 
z bufetu brutto wyniósł 126 zł. 26 gr. 
Czysty zysk równa się 105 zł. 26 gr.

ooooooooooooooooooooooooooooo

Składajcie datki
na gwiazdkę dla Schroniska dla Nie­

widomych nl. Kołłątaja 13-14.
Telefon 1120.
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Nowe angielskie 
maszyny śmierci.

Angielskie ministerjum wojny z okazji 
pobytu w Londynie delegatów dominjów 
na konferencji imperjalnej, urządziło po­
kaz „zmechanizowanej" armji, czyli, tych 
oddziałów, w których wprowadzono w 
miejsce żołnieży motory, kierowane przy 
pomocy fal radjowych z odległości. Pokaz 
odbywał się pod Londynem, przyczem za­
proszeni mogli zdaleka obserwować mane­
wry „Maszyn śmierci", które w przyszłej 
wojnie odegrają decydującą rolę. Wszyst­
kie działania wykonywane były przez tan­
ki, pancerne samochody, całe eskadry lot­
nicze, na których nie było ani jednego ży­
wego człowieka. Akcją kierowali naczel­
nicy oddziałów umieszczeni w schronie be­
tonowym. Skomplikowana instalacja ra­
diotechniczna zastąpiła bezpośrednią ko­
mendę, a poszczególni dowódcy, operujący 
na polu walki, działali przy pomocy apa­
ratów radjowych, umieszczonych w stalo­
wych hełmach noszonych na głowie.

Ćwiczenia wykazały, iż nie ma takiej 
przeszkody, którejby nie przezwyciężyła 
„zmotoryzowana" armja- Oddział tanków 
bez najmniejszego trudu utorował sobie 
drogę wśród lasu, obalając wielkie drzewa, 
przez mury, których grubość wynosiła do 
45 cm. Aeroplany bez pilotów krążyły nad 
terenem manewrów, rzucając na rozkaz 
radjowy pociski. Szczególnie wielkie wra­
żenie wywarł atak tanków, kierowanych 
przez „robotów". Komenda przesyłana by­
ła z odległości 159 kim.

Angielski minister wojny oświadczył 
delegatom dominjów, iż armja angielska 
rozporządza kilkoma takiemi wynalazka­
mi, trzymanemi w tajemnicy, które spro­
wadzają do zera akcję regularnej armji 
nieprzyjacielskiej.

Liga Narodów podjęła, jak wia orno, 
bezwzględną walkę z międzynarodowem 
przemytnictwem narkotyków, opjum, mor­
finy, heroiny i kokainy, które, rozchodząc 
się tajnemi drogami po całym świecie, sze­
rzą zwyrodnienie, są powodem masowej 
śmierci i wielu zbrodni, popełnianych pod 
wpływem odurzenia.

Ńa ostatniem jednak posiedzeniu spec­
jalnej komisji Ligi Narodów, które odbyło 
się w Londynie, uznano, że dotychczasowe 
sposoby walki, polegające na ściganiu 
przemytników i handlarzy narkotykami, 
są niewystarczające i że trzeba się chwycić 
metod nowoczesnej medycyny, która od 
leczenia objawów choroby przeszła do u- 
suwania jej przyczyn. Chodzi więc o to, 
ażeby przemytnicy narkotyków nie mieli 
towaru do wykonywania swego zbrodni­
czego zawodu. Samo przemytnictwo _ jest 
bowiem rzeczą trudną do pochwycenia, a 
rozporządzając wielkim kapitałem i dosko­
nałą organizacją, wymyka się z pod nadzo­
ru władz. .

Nawet niewiadomo, kto międzynarodo­
wą organizacją przemytniczą kieruje. Jest 
to jakiś tajemniczy Grek, który nigdy ni­
komu ze swoich klijentów na oczy się nie 
pokazuje, ale wszystkie swoje zamówienia 
i polecenia podw.adnych, wydaje telefo­
nicznie, telegraficznie, albo pisemnie. Ści­
ganie przemytnictwa narkotyków dopro­
wadza zaledwie do ujęcia znikomej cząstki 
zakazanego towaru, pomimo, że niektóre 
państwa wyspecjalizowały swój personel 
celny do takiej walki. Odnosi się to szcze­
gólnie do Francji, gdzie się urządza spe­
cjalne kursy dla urzędników celnych i 
gdzie urzędnicy wykazują czasami akro­
batyczne zdolności i niezwykłą cierpliwość 
przy rewizjach, zwłaszcza okrętów odpły­
wających z Marsylji z ładunkami narko­
tyków.

Pewien urzędnik celny przez osiem go­
dzin wykonywał formalne sztuczki cyrko­
we we wnętrzu podejrzanego okrętu i nie 
znajdował nic, aż do chwili, kiedy uwagę 
jego zwróciła płyta w ścianie okrętowej, 
& zwróciła się dlatego, ażeby była zbyt świe­
ża, ale właśnie z powodu, że pokryta była 
zbyt obficie rdzą, najwidoczniej sztucznie 
wywołaną. Urzędnik znalazł pod ową płyt­
ką całą skrzynię opjum. Innym razem u- 
rzędnik celny musiał udawać aż kominia­
rza, przeciskającego się przez rury wenty­
latorów okrętowych, aby wpaść na ładunek 
heroiny i opjum. Urzędnicy celni nie mo­
gą się zrażać rozpalonemi rurami okręto-

wemi, muszą nieraz spędzać po 15 godzin 
na przesypywaniu węgla , ażeby pod spo- 
dem znaleźć kilka worków ż narkotykami. 
Muszą niejednokrotnie naśladować nur­
ków morskich, bo przemytnicy przymoco­
wują sznurami i drutami metalowe skrzy­
nie do zewnętrznej ściany okrętu.

Rozpatrując to wszystko, komisja Ligi 
Narodów przyszła do przekonania, że istotę 
złego stwarza ogromna nadprodukcja nar­
kotyków. Fabryki narkotyków mają tak 
ogromną ilość towaru, że przymykają oczy 
na to, kto go kupuje, a istnieją notorycz­
nie fabryki takie, które liczą tylko na prze­
mytników. I tak naprzykład w mieście 
Skutari w Albanji pewne towarzystwo 
francuskie, z kapitałem równającym się 5 
miljonom złotych polskich, urządziło w 
tym właśnie celu fabrykę opjum, a na 
Bliskim Wschodzie dwu Japończyków po­
siada podobną ogromną fabrykę.

Wprawdzie produkcji narkotyków nie 
można zniszczyć w drodze zakazów, gdyż 
są to zarazem bardzo pożyteczne środki le­
cznicze, ale Liga Narodów postanowiła or­
ganizować i skontyngentować wydajność 
istniejących fabryk ściśle do rozmiarów 
potrzeb leczniczych poszczególnych krajów.

W  tym zaś celu przeprowadzone skru­
pulatnie badania doprowadziły komisję do 
zdumiewającego wyniku, że całe lecznicze 
zapotrzebowanie narkotyków w całym 
świecie wynosi tylko 84 i pół tony, z czego 
na morfinę przypada 10,4 tony, na opjum 
56 ton, na kokainę 6,8, a na heroinę tylko 
0.8, podczas gdy samej heroiny, tego naj- 
s>raszliwszego może narkotyku, wyrabia 
się w świecie tyle, ile wszystkich razem 
narkotyków.

Robota więc Ligi Narodów jest dobrą 
robotą, a po porozumieniu się z państwa­
mi, w których istnieją fabryki narkotyków 
i po przeprowadzeniu sprawy przez usta­
wodawstwo owych krajów, doprowadzi z 
pewnością do zatamowania zbrodniczego 
handlu.

Rybacy — Kaszubi 
Któż ich nie Inbi,
Wysokie mają buty,
Lecz żadnej waluty.
Budują kościół w Helu 
Pomóż im drogi przyjacielu, 
P. K. O. 209599 dopnie celu.

Koleje papieskie
W myśl postanowień traktatu Laterań 

skiego, zawartego w zeszłym roku między 
Włochami a Watykanem, siedziba papie- 
ska ma być połączona specjalną linją ko­
lejową z siecią kolei włoskich. Linja ia 
znajduje się obecnie w budowie. W zwią 
zku z tern władze państwa papieskiego 
zajmują się kwestją pociągów, jakie kur 
sować będą na tej linji, służąc do użytku 
papieża lub innych wysokich dygnitarzy 
świata watykańskiego.

Pociąg papieski wybudowany będzie 
całkowicie i wyłącznie na podstawie pro­
jektów techników włoskich przez firmę 
włoską. Dekoracje i umeblowanie poeią. 
gu będą również dziełem artystów wło­
skich. Wagony pociągu papieskiego po­
kryte będą zzewnątrz metalem lakierowa­
nym na ciemno z herbem papieskiem r 
bronzu. Ściany wagonów będą wybite czer­
wonym adamaszkiem; na suficie znajdo­
wać się będą złote boazerje, pośrodku któ­
rych widnieć będzie tjara papieska.

Specjalną uwagę poświęcili technicy 
projektowi wagonu tronowego. Meble w 
tym wagonie będą mahoniowe.

Oprócz pociągu papieskiego mają by( 
wybudowane nieco później wagony dla 
dygnitarzy watykańskich; w razie potrze­
by będą one przyczepiane do pociągów 
włoskich, odchodzących z dworców rzym­
skich. Projektowana jest również budowa 
kilku wagonów towarowych koloru ciem­
no - niebieskiego z herbem papieskim.

%ie0diCznsoPisma
„Sądownictwo polubowne w  stosunkach 
handlowych i przemysłowych na Ziemiach 

Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej".

Nakładem Izby Pnzemysłowo - HamdCiowiaj 
w  Bydgoszczy. 1980 r. Stmomiic 82.
Biorco Izby Przemystowo-Hiamdlliowiej w 

Bydgoszczy podjęto akcję wydawniczą aae 
regu pma.c celem możliwego wypełnienia 
istniejących dtotikflniwyoh luk w  poilskiej li- 
teffBiiumze gospodarczej. Jako pierwsze ta­
kie wydawnictwo ukazała się w  ostatnich 
dniach praca p. Magistra Praw Wincente­
go Szpręgii, Referendiamza Izby, pod wyżej 
podanym tytułem. Polubowne bowiileim za- 
łaitwipenie sporów, wynikłych w  stesumlkaich 
przemaystimw-handtawych znajduje saę w 
ostatnich czasach oocnaiz szersze zastasowa, 
nie, czego wyrazem jest st.a3y wizrost prac 
Sądu Polubownego Izby Bydgoskiej. Roz­
wój ten jest jednak zawisee jeszcze hamo­
wany pzedewsziystikiiem przez zaobserwowa 
ny hnak zaufania w  szerszych kolach go­
spodarczych do korzyścią jakie przedstawia 
poiiubowme regulowanie -zatargów-, co znów 
-wypływa <z nnedostateozinej znajomości wy­
sokich korzyści postępowania polubowne­
go. WydiawmicwTO to zatem ma n-a celu 
właśnie uprzystępnienie sfeirom zaintereso­
wanym bliższego zaznajomienia się lak z 
przepisami prawimemt, jak (również postę­
powaniem przed) Sądami Polulbownemi. IV 
myśl tego założenia publikacja powyższa, 
poza ogółnemdi uwagami o genezie i histo- 
ryezmm rozwoju sądownictwa poJiubowme- 
go, obejmuje ściśle i szczegółowe, a zara­
zem band bo treściwe omówienie interpre­
tacyjne taniejących preepilsów prawnych, 
dotyazącycb tego sądownictwa. Ppnadoo 
oświetla oma tryb postępowania prey poiw- 
bownem zalatw-iiiamiu wynikłych sporów i 
wreszcie w  załączeniu zawiera odnoszące 
się do sądownictwa polubownego wyciągi 
z kodeksu cywilnego i ustawy o postępo­
waniu cywiOinem oaaz pegulaanim Sądu Po­
lubownego pnzy Izbie Przemysłów® - Htn- 
dllowej w  Bydgoszczy. Na wstępie pomoe- 
saoziomo szczegółową bibljografję przedmio­
tu — polską i zagnandozną.

Wszelkie zamówienia na powyższą pra­
cę należy kierować pod adresem Izby iByc 
goszaz, Nowy Rynek 8). Cena 2 ził.

Pamiętnik V Zjazdu Historyków, Wórj 
odbędzie się 29 bm. w  Warszawie, obejmu­
je 63 referatów w  grubym tomie o 750 * r o  
nieach. Weszły tu wszystkie diziiedBÓny 
Mstorju powszechniej (11 ref.) i polskiej 
ref.), od starożytności aż po ostatnie prze­
żywane precz nas czasy Wielkiej Wojny. 
Wśród autorów spotykamy nazwiska tej 
miary jak pruf. Tadeusz Zieliński K. Ko­
chanowski, Dembiński, Sobieski, Min. K?' 
tnzyńska, Rutkowski, Schtomr i inna. "  
dziejom Litwy z okazji 500-lecia śmierci 
Witolda (prof. Bolecki, St. Zakrzewski Oj- 
Zajączkowski, Miemdicki, Paszkiewicz 1 
Okres po razbiorowty rozpatrują referaty 
znakomitych znawców jak prof. Hand® *  
man, Konopczyński, Kukieł, pułk. Paw( 
łowisk i, Dr. Feldman, Dyr. Woj tkowski > 
inni, grupując swe tematy dok-olo RewolU; 
cjii Listopadowej. Z zagranicy nadesłać 
swe proce prof. Lheritier z Paryża, pr°t 
Bdkłlo z Pragi, prof. Lutkimich i Dr. Divek> 
z Budapesztu, prof. Breżgo z Dyneburga 
Osobny dzieł poświęcony sprawom naucza­
nia histo-rji z referatami Bujaka, Nanike- 
gę, Radliiińskiiej i innych.

Wielka burza w Niemczech.
zalała przed kilku dniami i wyrządziła wiele szkód. M. im. zniszczone zo­

stały anteny radiostacji monachijskiej

VVskutek ostatnich burz i wichur w Niemczech ze swych brzegów wystą- 
odi również Ren i  zalał wielkie obszary nadbrzeżna.
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.Wojna".
IV ostatnich dniach uikamała 6ćę w Niem 

-zgch, w nakładzie 30000 egizonapłamzy, no- 
krążka slynnogo Ludwika Reona, au- 
najlepszej książki wojennej pt. „Woj- 

Tytuł teg nowej pownefoi brzmi: 
Nacbkrieg" (Po wojnie) a otpowiada nam 

£ niej R-enn o wypadkach tuż po wojnie, 
g wec 0 rozkładzie potężnej airmji nde- 
maeckioj, rewolucji, bratobójczych walkach 
ua ulicach Rerldnm, o społecznych i gospo- 
(Łłrczych skutkach wielkiej wojmy. Pomie- 
łUŻ książka ta porusza problemy obcho- 
(jsjące cały świat, przeuiumaczoina zwstanie 
pa wszystkie języki światowe i odnośne 
kairorakty zostały już z autorem zrobione 
przez wydawców zagranicznych. Książka 
<a ukaże się za kilka tygodni również i w 
.Bryku polskim nakładem Krakowskiego 
Wydawnictwa „Panteon**.

^  G I E Ł D Y
Giełda Poznańska.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej.
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału) 
jjSjj Pożyczka konwersyjna 50% P.
'%% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt 

91—81K % O.
'Kurs w złotych).

■&% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 17,75 O. 
{% Pożyczka premjowa serja II 55.— P. 

Premj. Poż. Inwestycyjna 100.— P.
Akcje bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję).
[Bank Polski I em. 162.— P.

Akcje przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję)

Herzfeld - Victorius I—II em. zł. 27.— P. 
Tendencja utrzymana.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 25. 11. 1930 r.

Waluty G o t ó w k a
Dolary St Zjedn. tr.: 8.91, sp.: 8.93, kup.:

8.89.
D e w i z ? :

trans. sprzed.
Belgja 124,84 124,65
Gdańsk 173,32 173.75
Bolandja 358,97 359,87
Londyn 43,311/* 43,42
Nowy Jork 8,912 8,932
Nowv Jork

kabel 8,921 8,941
Paryż 85,04 85,13
Praga 26,44 26,50
Szwajcarja 172,77 173,20
Wiedeń 125,64 125.85
Wiochy 46,70 46,82
Berlin 212,66

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje.

i% poż. inwest « . » i •
3* poż. bud. . . » , » «  £0-00
5% poi premj. doL ■ > §,
5% poż konw. . . . i i  
5% poż. kol. konw. < . i „

10% poż. kol........................  104,00 104,50
Akcje w złotych:

Bank Polski . . . » » » •  0,00—160.00
Sole Potasowe................... > 0,00— 86,00

Bezpłatnie wysyłamy na iadanie egzemplarze okazowe „J lustracji 
Polskiej**, tygodnika orzezoacsoneizo dla szerokich kół po- 
blicznośri — egzemplarz kosztuje tylko 45 eroezy przedpła 
ta na poczcie 4 88 »ł**Tcb kwartalnie (m.esiecznie 168). — 
Bardzo pror.my dotychczasowych Czyte ników i Przyjaciół 

tracja Polska** i łyczliwe jej
—  — — -------- . ____~ - „eiemplarzy. po które należy

zwrócić sie wproet pod adresem: ..Jlustracja Polska**. Poznań §w. Marcin 70.

naszych o łaskawe zaznajomienie swych krewnych i znajomych z ..jlos' 
poparcie — na cel ten en nie poślemy i większe ilości okazowych eezemplarzy

Siła i Światło 0,00— 66,00
W. T. F. Cukru s , , , . 0,00— 36/ 0

0,00— 84.00
w  T Węgla. 0,00- 4000
Modrzęiów . , , s , , , 0,00— 11.(0
Ostrowiec . . ,  , , , , , 0,00— 50/0
Starachowice 15,25— 15,50

Tendencja słabsza.
Komentarz.

Z papierów państw, mocniejsza 10 proc. 
kol., dolarówka i inwestycyjna słabsza. 
Dla listów zast. tendencja przeważnie słab­
sza, dla akcyj słaba. Z bankowych słabszy 
Bank Polski, Sole Potasowe utrzymane. 
Siła i Światło słabsze, Cukier słabszy, Fir­
lej mocniejszy, Węgiel słabszy, z meta  ̂
łurgicznych Ostrowiec utrzymany, słabszy 
Modrzejów i Starachowice.

Bank Polski płaci dnia 26 listopada 1930 r.
za: dolary amerykańskie 8.87—8,88, dolary 
kanadyjskie 8.85K, funty angielskie 
43,15K, franki szwajcarskie 172,09, franki 
francuskie 34,90, franki belgijskie 123.84, 
liry włoskie 46,52, guldeny holenderskie 
357,57, korony czeskie 26.34, korony szwe­
dzkie 238,43, korony duńskie 237,50, korony 
norweskie 23753, szylingi austriackie 
125,04, marki niemieckie 211,86. guldeny 
gdańskie 172,64, markę złotą 2,1234, rubel 
złoty 4*5869 zł.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
P o z n a ń ,  25. 11. 1930 r. 

W a r u n k i :  Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
S t a n d a r d y :  a) żyta 694,5 gr (118,2 

f w. h.); b) pszenicy 744 gr. (126,4 f. w b.>; 
c) jęczmienia przemiałowego 667 gr (113,1 
f. w. h.); d) owsa 568,5 gr. (78,1 Ł w. ta.).

„Ceny orjentacyjne“ 
parytet Poznań

Ż y t o ...................   18.50— 19.00
Usposobienie stała

P s ze n ic a ................ • i i 26,00— 26,50
Usposobienie spokojna 

Jęczmień przemiałowy . < s 18,75— 21,25 
Usposobienie spokojna 

Jęczmień browarowy . < > 26,00— 27,00
Usposobienie spokojna

O w ie s ...................... .....  18,60— 19*?6
Usposobienie spokojne.

Mąka żytnia wł. work 65% 81,00
Usposobienie stałe.

Mąka pszenna 65% wł. work. 44,00— 47,00 
Usposobienie spokojna 

Otręby żytnia . . . « » > ll.Ojfc- 12,00
Otręby pszenne. . . i i i 12,60— 13,60
Otręby pszenne (grube) 8 . 14,00— 15,00
Rzepak . . . . , i » ■ i 41.00— 43.00
Groch Victoria . , > a ■ s 27,00— 32,00
Zienaniaki jadalne > > a . 2,00— 2/łO

Ogólne usposobienie spokojna

Uwagi: Obrót pszenicy 106 tonn, owsa 
15 tonn, ziemniaki fabryczne bez obrotów 

Z powodu braku dowozów tendencja 
ożywiona

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji notowania cen.
P o z n a ń ,  25. 11. 1930 r.

Spędzono: wołów 87, buhajów 191, krów 
361, świń 2479, cieląt 593, owiec 93, razem 
3804 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi),
B Y D Ł O :  ,

Woły: x
Petnomięsiste wytuczone nie-

o p rzę g a n e .................... .... 120—126
Mięsiste tuczone młodsze do

lat 3 ...............................   106-116
Mięsiste tuczone starsze t > 080— 10C

Bnha|e:
Wytuczone petnomięsiste , > 110—12C
Tuczone mięsiste . . . , 100—106
Nietuczone. dobrze odżywione

starsze .....................  , , 080—06C
Miernie odżywione » i • i OM—076

Krowy:
Wytuczone petnomięsiste , , 130—14C
Tuczone mięsiste . » 110—120
Nietuczone. dobrze odżywiona 090—100
Miernie odżywione . , , , 060—070

Jałowice:
Wytuczone petnomięsiste > > 124—130
Tuczone mięsiste . . 104—114
Nietuczone, dobrze odżywione 090—10
Miernie odżywione . , , , , 080—W6

Młodzież:
Dobrze odżywione . , ■ i i 080—086
Miernie odżywione . . ■ • ■ 074—078

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu­

czone . . . . , t . . i 124—134
Tuczone cielęta . > > i i ■ 112—122
Dobrze odżywione . • > > » 102—110
Miernie odżywione . . . • ■ 090—100

O W C E !
Tuczone starsze skopy i ma-

c ió r k i ...............................  130—140
Ś W I N I E  (TUCZNIKI):

Pelnotnięsiste od 120 do 150 kg
żjfwej wagi . . . . IW—184

Petnomięsiste od 100 do 120 kg
żywej wagi ................... 162—166

Petnomięsiste od 80 do 100 kg
żywej w a g i....................* 144—160

Mięsiste świnie ponad 80 kg
żywej w ag i................ .... t 186—142

Maciory i późne kastraty « , 136—150
Świnie bekonowe . . . * i 140—144

Przebieg targu bardzo spokojny.
Uwaga: Około 100 świń słoninowych

wagi ponad 150 kg. płacono 170 do 190 zł. 
za 100 kg.,

SL6
I są skutecznym środkiem
J PRZECIWKO
jREUMATYZMOWI PODAGRZE. 
' B̂ LOM GŁOWY MIGRENIE 

i PRZEZIĘBIENIOM.

( CPNA 7t.? - |W,-o MM

Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur 1 
Ziemi Malborskiej. Zebranie kwartojine 
czloników odbędizie się w przyszłą niedzielą 
30 bnu, o godiz. 3,30 po poi. w lokaliu „Re­
sursy Kupieckiej". Na porządku obrad m. 
in. sprawa obchodn gwiazdkowego. Na  
zebraniu tern członkowie zachcą zgłosić 
swe daieoi.

Kat. Tow. Rob. Polsk. przy Farm.
Zebranie w niedzielę 30 bni. zaraz po 
nabożeństwie w Domu Katolickim. 
Zarządowe zebranie w czwartek 27 
bm. o godz. 19. O liczny udział człon­
ków uprasza się.

Związek Prac. Poczt., Tcłegr. | Tel, 
koło miejscowe i  w Bydgoszczy. Ze­
branie członków Koła w czwartek 27 
bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej 
przy ul. Jagiellońskiej. O liczny udział 
członków uprasza się.

Tow. Powst Woj. „Macierz*. Zebrańśe 
zarządu w środą, 26 b. m., o godiz. 19 w la  
kadru p Mngdzńairzia. ul. SBozecińśka, nar. 
Bocianowa. — Zarazem putzypocmdma arię 
czloiiikjom orkiestry pmzy Tow. Porwet. i Woj. 
„Macierz", że lekcje odbywają się w każdą 
środę o godiz. 19 w tym samym lokaltu. Z 
po wodna ważnych spraw komplet pożądany.

Sokół L Bilety na Wieozór LAstoperŚO-
wy, który uirządiza eię w miedaielę, 30 hm., 
o gode 19 w Strzelnicy, nabyć można w ce­
nie 1,50, 1,00 i 0,50 st. u diruiha R>ucińakiiego, 
Kalka lńb sdkiretarjaeiie. Program waieczcru 
bardcoo uirootnaioomy. Uprasza eię o liczne 
przybycie i poparcie. — W każdy wtóneik 
o godiz. 20 na ćwieznd lekcja śpiewu.

S. M. P. „Promyk". Zebranie urozmaico­
ne oddiz ału starszego w środę, 26 b. nu, 
o godiz 7 wńeoz. na satioe paimfjailnęj.

Żywy Róż. Panien przy kościele Św. 
Trójcy. Zebranie zelatorek w czwartek, 27 
bm., o godiz. 7 wiece, na salce parafjalnej.

,/Moniuszko". W  cmwiairtek 27 bm. leteeja 
chóru męskiego o godiz 02. w eail'0e parafak 
mej. Uprasza sdę wszystkich dzionków awfta 
azoza starszych o punktualne przybycie.

Redaktor odp.: — Kazim ierz Malycha

Dźwiękowy Kioo Teatr
Nowości
fostowa 5. Telefon 386.
“oozątek o godzinie 7 i 9 wiecz.

Jroczysta Premjera!

Największe polskie 
arcydzieło filmowe 

przewyższające 
wszystko widzianet 

Polska mowai 
Polski śpiew 1 

p. t.

Sybir
l - .P ło m ie n n e  S e r < a “ )

w rolach głównych:

JADWIGA SMOSARSKIł 
Adam Bredzisz 

Bogusław Saiaiarski

Szczegóły 
w  a f is z a c h .

UWAGA! 
Zniżkowe i be*- 

płatne bilety 
bezwzględnie 

nie ważne.

CHOROóY PŁUCNE sĄ ULECZALNE
, , GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY. KASZEL. SUCHY

I k W t i l l b * ,  KASZEL, k a s z e l  ś l u z o w y . MOCNE POTY.
KATAR OSKRZELI. ATAR KRTANI. ZAFLE j -  
MIENIE. KRWOTOK GWAŁTOWNY. KRWIO- 
PLUCIE. CIĘŻKOŚCI. RZĘŻENIE ASTMATYCZ 

NE. KŁUCIE W BOKU 1 T. P. 
są uleczalne już tysiące osób zuatalo uleczonych. 

Proszę żądać mojej książki p. t.

„Nowy System Odżywczy”
który już wielu uratował. Ten system może być 
stosowany przy zwykłym trybie tycia i ułatwia szyb­
ko zwalczać chorobę. Waga dala zwiększa się a 
stopniowe zwapnienie kol cierpienia. Powagi, w 
zakresie wiedzy lekarskie! potwierdzają zalety mo­
je! metody i chętnie ja zelecaja Im wcześn ej 
rozpoczęto kurację podług mojej metody, tern 

lepsze osiąga się wyniki.

ą ZU PEŁN IE GRATIS “ -3368
otrzyma każdy moją książkę z której dowie się o wielu
każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich^ J ^ k°łr 1 'kazówki
pieczcie niech napisze jeszcze dziś. Powtarzam z naciskiem każdy otrzyma wskazówki

ZU PEŁN IE  BEZPŁA TN IE
bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekari; ZBakcePtuie

ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów
NOW Y SPO SÓ B ODŻYW IANIA

1 się obecnym stanem leczenia pluć.
Mój adres; GEORG FULGNER, Berlin - Neukólln Ringbahnstrasse Jfz 21 Oddział 603

Pianina
: pier*s-orzę iuych n.aterja 
lów, starannie wykonane 

poleca 105f 
: rzetelna gwarancja korzy 
siniej od fabrykatów w vr 
i anvch przez niefachowców

Fab ryk a pianin

B. Sommerfeld
BYDGOSZCZ

| ul. Śniadeckich 56 i Gdańska 19
Używane pianina i hermon- 

je s'ale na składzie.

Ż Y C I E  P Ł C I O W E !  S E K S U A L I Z M !
Tylko dla dorosłych!!!

cennych 1 pożytecznych ksląiek tylko za 5 zt. 1) Dr 
J zan: ..Życie olclowe kob ety* Poradnik lekarski- 2} Dr. 
Wet .er: .Lekarz domowy - masarz**. Leezene wszelkich 
chorób Ji Dr. M siew cz ..Samogwall mętrzyzn - koo e f .  
41 Dr. Welmnger: Ta emn ca kobiet m ą z c z y z n 5) Dr. 
Korablewlcz: .Choroby weneryczne". — Doda|emv b m- 
nnych, pożytecnych kslą;ek rezem 10 k ą*ek tylko za 
5 zt. Wysyłamy za altówko lub zaliczką ooc/tow*. Na wy­

datki .alączyC zt. 1.5' (znaczki oocztowet. 
Warszawę. Red-kcja  „Ś w it ” N ow ow ie jska  32 m. 6

RESTAURACJA
pod „LWEM”

ulica MarszałkaTocha 4 
wydaje codziennie sma­
czne obiady z 4 
1,50 włącznie 
gą i piwem gratieowemgą i piwem gratieowem 
Wyłączny wyszynk zna 
nych z swej jakości piw; 
F-my Browar Byugoeki 

„MATUŚ” „ZDRÓJ 
WIELKOPOLSKI”

I  Kupujcie tyiKo obcasy gumowe nowej marki

W S P Ó L N IK A
lub wspólniczki z gotówka 
i 500 zł. do powiększenia do 
rze prosperującego biura 

handlowego poszukuję Of 
do Gai. Bydg. pod nr. 150b

GLOBUS
Są one najtrwalsze i najtań zel
Gwarantujemy 3-mies ęczną wytrzymałoś 

w  noszeniu!
Każdą parą zniszczoną w krótszym czasie wymie­

niamy na nową!
UWAGA: Piłki reklamowe doaa:emy bezpłatnie. 
Polecamy również płyty gumowe pierwszorzędnej 
jakości do reparacji kaloszy i śniegowców po 

wyjątkowo niskich cenach.

i

wyjątkowo niskicn cenacn.WOLBROM
Fabryka Wyrobów Gumowych Spółka Akcyjna

w  Wolbromiu, woj. Kieleckie. 1221
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Ogłoszenie
Wobec coraz częściej zachodzących wypad­

ków stwierdzonych nadużyć na tle nieprawnych 
zgłoszeń do Kasy Chorych w celu korzystania 
następnie z świadczeń lekarskich, położniczych 
i gotówkowych w szczególności:

a) zgłoszeń pracowników nie pozostających 
w stosunku roboczym względnie służbowym.

b) członków rodzin nie będących na wyłą- 
cznem utrzymaniu ubezpieczonego

c) nieprawdziwych danych odnośnie wyso­
kości zarobku.

d ) czasu zatrudnienia,
e) czasu choroby i t. d.
Kasa Chorych miasta Bydgoszczy podaje

niniejszem do wiadomości, iż przeciwko dopu­
szczającym się podobnych nadużyć na szkodę 
ubezpieczonych wystąpi z całą bezwzględnością 
i w przyszłości, niezależnie od wdrożonego w 
konkretnych wypadkach postępowania karnego 
z 8 263 kodeksu karnego wzgl. § 823 k. c. na­
zwiska winnych zostaną podane do publicznej 
wiadowości.

Kasa Chorych miasta Bydgoszczy.

S p r z e d a w c y  (czynie)
dom okrążn i otrzymają bardzo pokupny 
artykuł sezonowy. Wysoki zysk zapewnio­
ny. Mała gotówka konieczna.

Zgłoszenia .,Esge“ Gazeta Bydgoska, 
Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 39.

TAU7AK

Siank 5>ols,
swą pieczęcią 
ręczy za zawar­
tość Tej roi la,
Tak olo

ten znak
ręczy za * 
zawartość 
naszych n ie ­
doścignionych 
kołder.

FABR. KOŁDER ,'BIELIZMY ^
BVD (<O IZ(Z . CjDAMSKA 1 6 3

ftM A O j HOTELU POP ORŁEM)_________

onA/ieża ZHI/ZCZONE po/a d z k i , linoleum
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA M A H O Ń  LUB O O ZE C H  C IE M N Y .

Warszawa, Fabr. MARY, Zajączkowska 9.

Zgubiono
we wtorek wieczorem między godziną 7-mą a 8-mą na uliJ 
Gdańskiej (pomiędzy ul. Śniadeckich a Dworcową) lub t1 
na uL Pomorskiej lub Podolskiej, względnie na uh Gamm 
większą kwotę pieniędzy zapakowanych w kopercie
Uczciwy znalazca zechce oddać zgubę za wysokim wynagrf 
dzeniem w firmie Szmelter i Wesołowski, Bydgosza 
Stary Rynek 19, wzgl. w I. komisarjacie Policji Państwowi

3

1
HALLO! Znaczne obniżenie cen 

wszystkich czekolad!
Prosimy obejrzeć nasze okna wystawowe!

JaKo nadzwyczaj Horzystną polecamy t

Przetarg przymusowy
Dnia 27 XI. br. o godz 9. sprzedam przy ul. Długiej 

nr. 32 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą nas­
tępujące przedmioty: kapelusze damskie, kołdry, obru­
sy, tirany, większą ilość płótna oraz jedwabiu, ma. 
szynę do pisania, maszynę do szycia, większą ilość 
płaszczy damskich i męskich biurko, lustro, szalę 
dla konfekcji, szatę oszkloną dla garderoby, 1 re 
gał, 3 stoły składowe, 2 stoły zwykłe, 6 krzeseł i I 
stojak dla garderoby n-1269 Woźniak kom. sądowy)

(czekolada domowa)
Tabliczka 200 gram. kosztuje tylko 1,25 zł. 

P. T. Kopcom udziela się rabato.
Fabryka n-1268 

Cukrów i Czekolady 
uh Poznańska 28 B Y D G O S Z C Z  Telefon nr. 16-70

£ukutCus

Napisowy w iersz tłusty 25 gr. każde dalsze 
słowo 15 gr., 5 liczb  =  1 słowo.
I, w , z, a =  każde stanowi słowo.

OGŁOSZENIA DROBNE
na ten sam dzień, przyjm uje się ty lko do g. 9 rano.

Znak o fe rtow y  (naprzykład: z 1864, n 5243 
b 3582 itd .) =  1 słowo.

D la poszukujących p o s a d  20 proc. zniżki

Meble
Najtańsze źródło solidnej ro­
boty pod gwarancją komplet­
ne dęb. jadalki, sypialkl po 
koję męskie, kuchnie, biurka 
szafy, łóżka, materace, stoły 
krzesła, kanapy, leżanki, lu­
stra i wszelkie meble dębo­
we, orzechowe, palisandrowe 
bukowe i sosnowe od najwy­
kwintniejszych do zwyczaj 
mych korzystny zakup dogod 
ne warunki poleca: Stanisław 
Dobrzyński, ul Diuna 4 d-42

Górnośl. w ęg ie l
Koks, brykiety, drzewo 
opałowe szczapy i rą­
bane poleca u 802 

Wł. Poczekaj
°omorska 38. Telefon 6:

W  MIEŚCIE
powiatowem liczącem cirka 
8.000 mieszkańców jest do

Srzedania nieruchomość przy 
, Pryncypalnej z calkowitem 

urządzeniem rzeźnickiem jak 
składem, warsztatem maszyna­
mi z mechanicznem zapędem 
na dogodnych warunkach spła­
ty. Oferty do Gazety Bydg. 
pod nr. 1670

DOM
nowo zbudowany, dochód ro­
czny 4 300 zł. sprzedam spiesz­
nie z powodu wyjazdu. Wpła­
ta 15000 reszta hipoteka. Of. 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1674.

Meble
Najtańsze źródło zakupu kom 
pietnych.. pod gwar dęb. Jad. 
sypialni pokoi męskich k Uch­
ani w wielkim wyborze, oraz 
mebli pojedyńezych.. Szafy 
łóżka stoły lustra, i wyście 
lane, klubowe leżanki kana­
py, krzesła, solidnego wyko. 
nania z własnych warsztatów 
na dogodn, warunkach poleca

Ignacy Grajnert
Brdgoszcz.

Dworcowa 8.
le i .  1921. d-3248

SPRZEDAM
w ruchliwem mieście 2 budyn­
ki mieszkalne, warsztat Ślu­
sarski z narzędziami, zabudo­
wanie gospodarcze tanio. Of. 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1665.

BUHAJE
rozpłodowe, pierwszorzęd 
zdolne do skoku ma do sprze­
dania. Majętność Pępowo pow. 
Gostyń. d-1671

PIANINO
złotych 800 do 1000 kupię. OL 
do Gaz. pod nr. 1678.

UBIKACJA
ca 70 mkw. z przyległym kan­
torem i elektr. dla światła 
i siły jest do wynajęcia. Chro­
brego 21 I  p. d-705

POSZUKUJE
dzierżawy lub kupna ubikacji 
nadającej się na ślusarstwo 
albo zaprowadzone w mieście 
powiatowem dużej wsi koś­
cielnej. Of. do Gazety Bydg. 
pod d-1625

2 LUB 3
pokoje z kuchnią wydzierża­
wię Grunwaldzka 77. 706

POSZUKUJE
w Bydgoszczy małego lokalu 
f”-rz]erskiego z 2 pokoj. mieszk.

ruchnią. Helena Narlochów 
na, Solec Kujawski, ul. Kujaw 
ska 33. pl691

UMEBLOWANY
pokój dla pani na posadzie 
do wynajęcia Chrobrego 211 p. 

d-704

GORZELANY
samotny sezonowo potrzebny 
zaraz, wynagrodzenie duże.- 
Majętnośó Rządkowo poczt 
Kaczory. 687

KIOSK
wydzierżawię w ruchiiwem 
miejscu Bydgoszczy. Zgłosze­
nia do Gaz. Bydg. pod „Inwa­
lida” d-1693

Do dzieci
poszukuję

od 15 grudnia inteligentnej 
panienkL Zgłoszenia z odpi­
sem świadectw i podaniem 
warunków przesłać pod adre­
sem Drowa Zambrzycka, Gru­
dziądz Ogrodowa 35. d-694

STAŁA POSADA
i urządzeniewraz z towarem za 
zł. 2000 zł. zaraz do objęcia! 
Zgłosz. pod: skrytka poczto­
wa 65. Wejherowo Pomorze. 

d-1262

Chcesz oirzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy facho 
we, korespondencyjne im. pro 
fesora Sekulowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie buchalterji 
rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu 
prawa, kaligrafji. pisania na 
maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, gra 
matykl pblskiej, oraz eko- 
uoujji Po ukończeniu świa­
dectwo. Zadajcie prospektów 

A. W |o-430

POSZUKUJE
komfortowe 4 pokojowe miesz­
kanie. Czynsz płacę za kilka 
lat zgóry, wzgl. udzielę odpo­
wiedniej pożyczki. Zgłoszenia 
z podaniem warunków upra­
szam skierować pod „Mieszka­
nie” do Biura Ogłoszeń IR  O 
Hermana Frankego 3. d.699

MŁYNARSKI
czeladnik poszukuje pracy za­
raz. Oferty pod „Młynarz” 
do Admin. Gazety Bydgoskiej 

d-1675

MISTRZ
ślusarsko-tokarski wyspecjali­
zowany z branży samochodo­
wej poszukuje posady zaraz 
lub później. Oferty do Gaz. 
Bydg. pod nr. 1672.

APTEKARZ
aprobowany poszukuje posady 
lub dłuższe zastępstwo. Posa­
da, dobre referencje. Oferty 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1675.

DZIEWCZYNA
uczciwa, sumienną poszukuje 
posady do dzieci lub do wszel­
kiej pracy domowej od 1 gru­
dnia. Oferty do Gaz. Bydg. 
pod nr. 1680.

ZIOŁA LECZNICZE
według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobon 
żołądka,kiszek, piuc. nerwótj 
wątroby, nerek pęcherza, 
hemoroidom, upławom. ob 
strukcji, kamieniom żólcio 
wym, kaszlowi, astmie, blęd 
nicy, sklerozie, artretyznao 
wi, reumatyzmowi, ect. Zą 
dajcie bezpłatnej broszurj 
pouczającejl Adres Liszki- 
Apteka.. n-4f|

STENOGRAFJI
listownie, szybko, jaknajdokła- 
dniej wyuczamy - gwarancja 
Instytut Stenograficzny War­
szawa, Krucza 26. Znającym 
stenografję polecamy miesięcz 
nik „Stenograf" (stenografuje­
my - tłumaczenia). nll35

PANNA
lat 23 z porządnej rodziny 
religijnie wychowana poszu 
kuje męża. Panowie urzędni­
cy lub’ nauczyciele. Zgł. do 
Gaz. Bydg podd nr. 4607 

n-1263

ROŻNE

PIĘĆ
tyś. pożyczki za umiarkowa­
nym procentem na przemysł 
bezkonkurencyjny, rzecz trak­
tuje się uczciwie. Oferty do 
Gaz. Bydg. pod nr. 1673.

10-20,000 ZŁ.
pożyczki krótkoterminowej ] 
szukuję za odpowiedniem 
procentowaniem. Gwarancji 
pierwszorzędne zabezpieczeni! 
hipoteczne na nieruchomości 
w Bydgoszczy. Spieszne Ofen 
ty upraszam skierować pod 
„Pożyczka krótkoterminowa! 
do Biura Ogłoszeń L  R 
Hermana Frankiego 3. d-691

ZAKOPANE
Maleńka Drowej Horakowejj 
przed sezonem ceny najniższą 
telefon 616 d-6ST

10 - 20 TYSIĘCY
poszukuję na pierwszą hipol 
tekę w Poznaniu. Oferty (lł| 
Gaz. Bydg. pod nr. 1687.

u ż y w a n e !
2  c ię ża r , „Cheuroletf j

4—ro i 7—cio cylindrowe 
1 au to b u s „ChewroletM
r bardzo dobrym stanie <ło| 

nabycia
Ę Stadie — Automobil*'

BYDGOSZCZ, Gdańska nr. I *  I 
TeL 1602 i 2163

wraz z dodatkami 
wa”  I,.Z yc ie ” .

o non ti i noh

Abonament wDBydg2.szcf J', w ekspedycji i agenturach wrt
. 0 *»Prxy Rodzinnym Stole**, „Gazeta Sportowa” i,,4&vcie"

wynosi miesięcznie 2,20 zl. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 zl. w agenturach
2 mT iT A n,ej2,20 **• * odnosren,em do domu przez roznoslclell A50 zł. — kwartalnie 6,60 zł. na pocztach przez listowego w dom 7,76 zł.
^  j™Zle- * yP k?W sh°wodf wj ,nych *iłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub Lp.

. nłe odpowiada za dostarczenie pisma, prenumeratorzy nie mają 
prawa do odszkodowania. -----------  Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca.

0 < r ł r k « V P » n i i 4  25 groszy wiersz milim. na 
V y g l O S Z c l l I d  4 szerokości

stronie 6 lam. Reklamy na stronie 
67 milim.: za tekstem milim. 60 groszy, 

w tekście na drugie) i trzecie! stronie 1 złoty, na dalszych stronach 85 groszy, 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy, każde dalsze 15 groszy, dla poszu­
kujących pracy 20 %  zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kon­
kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na ten sam 

dzień przyimuie się tylko do godziny 9-tej przed południem.
Skrzynka pocztowa nr. 54. Konto czekowe: P. K. O. Poznan nr. 203 644.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł Gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oproc. 

i manip. Razem

gazeta Bydgoska**Bydgoszcz miesięc

grudzień 2,20 0,39 2,59
Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

— ----------------------——-  dnia,_____________ _____

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł Gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oproc. 

i manip. Raz? ’

„tiazeia Bydgosxa‘ djdgoszc/ miesiąc

grudzień 2,20 0,39 2,51
Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

---------------------------------------, dnia-


